
Dziś sei»sttcii/Me wiadomości snopowe na sśr, 4

feZETA
GDAŃSKA

10
FEN

Nr. 112 Poniedziałek. 15 maja 1939 Rok XLVIII

Czy zdążamy do wojny,
czy też do pokoju!

Tak pyta Mussolini w  swej mowie turyriskiej
Co islesie di M ie ń  poM iśyiCM D ęf'?

Turyńska mowa Mussoliniego, którą po­
dajemy w streszczenia na innym miejscu, 
nie odbiega w niczym od znanych mów dy­
ktatora Włoch, co więcej podobna jest za­
równo w stylizacji jak i pod względem tre­
ści do mowy dyktatora Niemiec.

Jest pełna ironii, wiecowych chwytów, 
obliczonych na efekt wewnętrzny, pełna po­
gróżek pod adresem przeciwnika.

Gdy kanclerz Hitler nazwał twórców tra­
ktatu Wersalskiego „zbrodniarzami z Wer­
salu“, to Duce nazwał traktat ten „syste­
mem rewolwerów“.

Oczywiście, że pod wpływem tego rodza­
ju mocnych definicyj, po przez tłum musi 
przejść dreszczyk zgrozy.

Ale polityka i siła lubi spokój.
Ale to są drobiazgi. Co jest charaktery­

stycznego w tej stosunkowo krótkiej mowie 
Mussoliniego, to trzykrotne zaakcentowanie 
słowa „pokój“.

Mowa ta obliczona była na masy. Wśród 
mas włoskich wojna jest niepopularna. Ża­
den naród nie chce przystąpić do boju z pięt 
nem napastnika. Tedy „Duce" wskazuje na­
rodowi włoskiemu, że to właśnie państwa 
Zachodu przygotowują się do agresji w sto­
sunku do Włoch i Niemiec, jak gdyby to nie 
Włosi • wysunęli żądania Tunisu, Korsyki, 
Nicei, jak gdyby to nie Niemcy zagarnęli 
Austrię, Czechy, Kłajpedę i ostrzyli sobie a- 
petyt na Gdańsk i Pomorze.

MOWA NA RYNEK WEWNĘTRZNY
To powoływanie się na pragnienie „bojkotu“ 
to wybielanie intencyj „osi“ przez takie np. 
twierdzenie, że państwa osi nie (zabrały 
„wielkim demokracjom“ ani jednego metra 
kwadratowego ziemi — przeziera cała sła­
bość pozycji wodzów „osi“.

Drugą charakterystyczną cechą tej mowy 
jest powoływanie się na blok: Niemiec, 
Włoch i.. Japonii, gdy przecież sami wodzo­
wie „osi“ wiedzą lepiej od nas, że Japonia 
nie chce doczepić się do „osi“, gdy mo­
wa o wystąpieniu przeciw państwom Za­
chodu.

I to wskazuje, że mowa obliczona jest na 
rynek wewnętrzny, ażeby Narodowi wyka­
zać. jaką to blok stanowi potęgę. I żeby 
tym wiarogodniejszą rzecz całą uczynić, „II 
Duce" adwokatuje Japonii, twierdząc, że 
Japonia również nie wzięła państwom de­
mokratycznym ani metra ziemi.

Gdy to słyszał zwykły, przeciętny Japoń-

Polski min. soraw wojskowych 
w Paryżu

W ARSZAWA. Minister spraw woj­
skowych, gen. Tadeusz Kasprzycki, 
wyjechał w  dn. 14 bm. w  charakte­
rze nieoficjalnym w  sprawaoh woj­
skowych do Paryża,
Konfiskata „Danz. Neueste Nachr.M

Sobotni numer „Danziger Neusto Naeh- 
r ich ten“ uległ w Polsce konfiskacie. Ten sam 
los spotkał również piątkowy numer tego 
pisma.

Wybicie szyb w „Gaz. Olsztyńskiej"
OLSZTYN. Ostatnio nieznani sprawcy 

rzucili rt ulicy do drukarni wydawnictwa 
polskiego w Olsztynie „Gazety Olsztyńskiej“ 
kilka dużych kamie», wybijając szereg 
«y fc

czyk, napewno był tym wesoło zdziwiony.
I wreszcie, żeby nie było złudzeń, że to 

„zbrodniarze wersalscy“, źe to »ystem re­
wolwerów“ jest stroną j^jyesywną, mówca 
dowodzi, że państwa Zac&Kra już rozpoczęły 
wojnę gospodarczą.

DLACZEGO ZBROIMY SIĘ
„Kochamy prawdę — zakończył Duce — 

i w ten sposób staje się dla was jasnym, 
dlaczego zbroimy się ciągle t coraz silniej, 
ażeby móc ochronić nasz... pokój“.

Ogólnie charakteryzując przemówienie 
Duce w Turynie, można powiedzieć, że nie 
jest ważne to, co Mussolini powiedział. Waż­
niejsze są jego niedomówienia, to wszystko,

co było między wierszami. A między wier­
szami było to, że naród włoski nie chce woj­
ny, że naród włoski nie lubi Niemców, że 
przewidujący i światli politycy włoscy my­
ślą po cichu, że kiedyś tym węzłem, który 
trzeba będzie przeciąć, stanie się... Triest, 
tradycyjna cząstka „przestrzeni życiowej" 
nieboszczki Austrii.

Ale to są sprawy włoskie i my nie bę­
dziemy się w to wtrącali.

W  całej mowie interesuje nas jeden ustęp 
i to wypowiedziany na samym wstępie, gdy 
Duce prawił:

„Nie ma w Europie zasadniczo tak roz­
ległych i tak ostrych zagadnień, że uspra­
wiedliwiałyby wojnę. Istnieją węzły w Eu­
ropie, dla których rozcięcia nie jest być mo­
że koniecznym odwoływanie się do miecza.

(Ciąg dalszy na str. 2)

Premier gen, Sławoj - Składkowski

Dziś mijają trzy lata pracy rządu gen. 
Sławoj - Składkowskiego.

Patrz artykuł na str. 3-ciej: Trzy lata rzą­
du gen. Składkowskiego.

Śmietana tylko za receptą lekarską
BERLIN. Przewodniczący związku nie­

mieckich producentów mleka wydał zarzą­
dzenie, według którego produkcja śmietany 
dozwolona jest jedynie na mocy zaświad­
czenia lekarskiego.

„Bardziej niż dotąd iść będziemy
z Niemcami"

oświadczył Mussolini w  Turynie —  Ton zdenerwowania w mowie „ii Duce“
TURYN. 14. 5. 
Wczoraj Mus­

solini na zgroma 
dzeniu faszystów 
skim wygłosił 
przemówienie na 
temat sytuacji 

międzynarodo­
wej.

Szef rządu 
włoskiego o- 
świadczył mię­
dzy innymi:

„W  chwili, gdy mówię do was, milio­
ny, a być może setki milionów ludzi we 
wszystkich zakątkach świata zadają so­
bie pytanie: Czy zdążamy do pokoju czy 
też do wojny. Jest to pytanie doniosłe 
dia całego świata, lecz przede wszystkim 
dla tych, którzy w chwili obecnej wzię­
li na siebie odpowiedzialność decyzji. Na 
pytanie to odpowiadam: Obiektywna i 
trzeźwa ocena sytuacji pozwala stwier­
dzić, że obecnie nie ma w Europie za­
gadnień tak rozległych i tak ostrych, źe 
usprawiedliwiałyby wojnę, która z woj­
ny europejskiej stałaby się wojną świa­
tową. Istnieją w polityce europejskiej

węzły, dla których rozcięcia nie jest — 
tyć możo — koniecznym odwoływanie 
się do miecza. Trzeba jednakże aby te 
węzły zostały raz na zawsze przecięte, 
ponieważ niekiedy twarda rzeczywistość 
jes* lepsza od długotrwałej niepewności. 
Jes! to pogląd nie tylko Włochów lecz 
i Rzeszy, a zatem pogląd „osi“.

Następnie Mussolini przeszedł do omówie­
nia stosunków włosko-niemieckich:

,,Oś Rzym—Berlin polegała przez sze­
reg lat na równoległej akcji dwóch u- 
strojów i dwóch rewolucyj, a przez pakt 
w Mediolanie i przez sojusz wojskowy, 
kioty będzie podpisany w Berlinie w 
ciągu łJeżącego miesiąca stanie się nie- 
ro/.Łh.r Iną wspólnotą dwóch państw i 
dwóch narodów. Ci, którzy wypatry- 
li codziennie przez szkło powiększające 
rzekome skazy na „osi“ , są obecnie za­
kłopotani i upokorzeni. Niech nikt nie 
próbuje poddawać się resztkom śmiesz­
nych złudzeń, ponieważ wola moja jest 
niezłomna. Tak, jak dotychczas, a na­
wet bardziej niż dotychczas iść będzie­
my razem z Niemcami, by dać świade­
ctwo sprawiedliwego (?) pokoju, który 
jest głębokiem pragnieniem wszystkich

Niemcy masowo w yw ożą z Czech robotników 
oraz maszyny i urządzenia przemysłowe

PRAGA. W  związku z wywożeniem ro­
botników czeskich do Niemiec (dotychczas 
wywieziono 20.000 robotników, do końca zaś 
lipca przewidziany jest zaciąg dalszych 
30,000), w licznych przedsiębiorstwach prze­
mysłowych w Czechach i na Morawach wy­
kazy urzędów pośrednictwa pracy stwier­
dzają poważny brak wykwalifikowanych 
robotników, wedle opinii kół przemysło­

wych czeskich, okoliczność ta oraz fakt, że 
Niemcy wywożą do Rzeszy kosztowne ma­
szyny i urządzenia warsztatów wielkich za­
kładów przemysłowych czeskich — pociąg­
nie za sobą zmniejszenie przemysłu w Cze­
chach, co w następstwie prowadzić 
będzie do zupełnego łlibożenia Czech i Mo­
raw,

Konfiskata ulotek spisowych cofnięta
BERLIN. Niemiecka policja polityczna 

(Gestapo) dokonała konfiskat polskich ulo­
tek spisowych, zawierających pouczenie dla 
ludności polskiej w sprawne podawania do 
spisu ludności w Niemczech polskiej przy­
należności narodowościowej, '

Po poczynieniu w ulotkach żądanych 
przez władze niemieckie poprawek (w ulot- 
kaeli było napisane dr Frick, polecono po­
prawić na Dr. Frick — przez duże I)) 
konfiskata została zniesiona i ulotki mogą 

i być kolportowana

narodów. Pragniemy pokoju nie dla te­
go, że nasza sytuacja wewnętrzna jest, 
jak wiadomo, katastrofalna. (Tłum rea­
guje okrzykami na ironiczne słowa mów 
cy). Od 18 lat nasi przeciwnicy wycze­
kują napróżno tej osławionej katastro­
fy i długo jeszcze na nią będą czekać“.

Wreszcie Mussolini starał się wytłuma­
czyć, że to nie Niemcy i Włochy, lecz wiel­
kie demokracje prą do wojny:

„Ostatnimi czasy mapa została zmie­
niona. Trzeba jednak zauważyć, że ani 
Japonia, ani Niemcy ani Włochy nie 
zagarnęły ani jednego metra kwadra­
towego ziemi, i ani jednego mieszkańca 
z pod suwerenności wielkich demokra- 
cyj. Jak więc należy wobec tego wy­
tłumaczyć tę wściekłość.

Że wielkie demokracje nie są szcze­
rze oddane sprawie pokoju, dowodzi te­
go niezaprzeczony fakt, iż rozpoczęły już 
one wojnę, którą można nazwać wojną 
bezkrwawą, a mianowicie wojnę gospo­
darczą. Demokracje zachodnie łudzą się 
iż zdołają nas osłabić. Ale jest to tylko 
złudzenie. Nie tylko złotem wygrywa się 
wojnę. Więcej niż złoto znaczy wola, a 
jeszcze więcej odwaga. Potężny blok 150 
milionów ludzi, rozrastający się szyb­
ko, sięgający od Morza Bałtyckiego aż 
do Oceanu Indyjskiego, nie pozwoli zła­
mać się.

Każde natarcie będzie daremne, gdyż 
zostanie odparte z jak największą sta­
nowczością“.

Co mńwiParyiomowie Mussoliniego
PARYŻ. W  kołach politycznych Paryża 

niedzielna mowa Mussoliniego oceniana jest 
jako „robienie dobrej miny do złej gry“« 
Według tych kół mowa jest wyrazem iry­
tacji, jakie w rządzie włoskim wywołał 
wielki sukeds dyplomacji mocarstw zachod­
nich, mianowicie-zawarcie wojskowego so­
juszu Anglii i-Francji z Turcją, co w sposób' 
wydatny pogarsza sytuację strategiczną 
Włoch na Morzu śródziemnym.

Francuskie koła polityczne podkreślają 
fakt, że Mussolini w swej mowie ani sio-, 
weną nie wspomniał o znanych swych pr*- 
(ensjaćh w stosunku do Francji.
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P. Wojewoda Pomorski Wł. Raczkiewicz lustruje półn. Pomorze
Rozwój robót inwestycyjnych —  zatrudnienie bezrobotnych —  położenie osadników

— •oto (^¿ważniejsze dziedziny inspekcji 
Włodarz Ziemi Pomorskiej odwiedza zasłużonych działaczy społecznych

Skarszewy s

P. Wojewoda Po­
morski WL Racz-

W  sobotę, dnia 13 bm. p. Wojewoda Po­
morski Władysław Raczkiewiz rozpoczął 
doroczną inspekcję województwa. Pierwszą 
podróż inspekcyjną skierował p. Wojewoda 
na powiaty północne i wybrzeże. Panu Wo­
jewodzie towarzyszyło grono wyższych u- 
rzędników Pomorskiego Urzędu Wojewódz­
kiego.

Pierwszą zlustrowaną miej­
scowością było miasto Skar­

szewy, powiatu kościerskiego, gdzie bur­
mistrz B. Ogrodowski przedstawił generalnie 

sytuację miasta. W  wy- 
i niku lustracji podnieść 
należy skuteczny prze­
bieg walki z bezrobo­
ciem, oraz szereg pozy­
tywnych osiągnięć, bę- 

| dącyeh już częściowo 
¡wynikiem gospodarcze 
i go nastawienia Rady 
i Miejskiej. Na szczegól- 
i ną uwagę zasługuje 
1praca nowoutworzone- 
! go Ośrodka Zdrowia 
' (rok 1938),. który rozta- 
j cza swoją opieke nad 
150-cio.rgiem dzieci do 
1 lat 2. Po zdaniu sprawy 
łz wyników inspekcji 
I poszczególnych działów 
pracy przez towarzy­
szących p. Wojewodzie 
urzędników, p. Mini 

kiewtcz ster Raczkiewicz wska­
zał wytyczne, nakreślające dalszy bieg 
pracy.
l in ł r i a r iu n a  W  drodze do Kościerzy- 
i łU 5 l !c i  < V ł l"  ny p. Wojewoda Pomor­
ski zlustrował posterunek Policji Państwo­
wej w miejscowości Nowa Karczma. W Ko­
ścierzynie p. Wojewoda zapoznał się przede 
wszystkim ze stanem bezrobocia w powie­
cie, które w bieżącym sezonie rozwiązuje 
się w ramach współdziałania samorządu 
oraz Funduszu Pracy. Powiat kościerski mo­
że się poszczycić celowymi inwestycjami, mi­
mo. iż rozległość dróg bitych i ich konser­
wacja. 3tanowi dość poważną pozycje w je­
go budżecie. Do rzędu zdobyczy powiatu ko­
ścierskiego w roku ubiegłym zaliczyć nale­
ży przede wszystkim założenie trzech ośrod­
ków zdrowia: w Skarszewach, Lipuszu i 
Starej Kiszewie, natomiast miasto Koście­
rzyna odczuwa potrzebę kredytów budowla­
nych, ponieważ pęd ku budownictwu ze 
strony tamtejszych obywateli istnieje w 
dość znacznym stopniu ze względu na po­
trzeby lokalne.

W Kościerzynie p. Minister Raczkiewicz 
przyjął na posłuchaniu zasłużonego bojow­
nika o wyzwolenie Pomorza p. Tomasza Ro- 
ralle, i zainteresował sie sprawą zabezpie­
czenia materialneąo jego bytn.

Ponadto p. Wojewoda Pomorski zlustro­
wał niektóre instytucje miejskie a m. in. 
niedawno otworzoną strzelnice małokalibro­
wą. W dalszym ciągu podróży p. Wojewoda 
Pomorski zlusrował osiedla osadników rol­
nych w miejscowości Grabowo, gdzie odwie­
dzi! także proboszcza ks. Waleriana Kinke. 
znanego działacza społecznego. P. Wojewo- 
da Pomorski zainteresował sie szczególnie 
przebiegiem prac nad budowa nowej szosy 
biegnącej wzdłuż grupy jezior kaszubskich, 
poczynając od Wieżycy. Nowa ta arteria ko­
munikacyjna ukaże w całej okazałości całe 
piękno Kaszubskiej Szwajcarii. Po drodze 
p. Wojewoda Raczkiewicz zwiedził obóz poi 
skiej YMCA w Wieżycy.

W  następnym etapie po­
dróży. t. j. w Kartuzach w 

wyniku lustracji okazało sie. te sezonowe 
zatrudnienie bezrobotnych rozwija sie w spo-

Kgrtuzv

Co piesie dzień polityczny?
(Dokończenie ze strony 1)

Trzeba Jednak, aby węzły zostały raz na 
zawsze przecięte, ponieważ niekiedy twarda 
rzeczywistość Jest najlepsza od długotrwa­
łej niepewności- Jest to pogląd osi“.

DUŻO I NIC.
Każdy czytelnik łatwo się dorozumie, że 

w tym miejsen Mnssolini miał m. tn. na 
myśli Gdańsk i sprawę antostrady.

Wspólnik „osiowy" Berlina powiedział 
dużo i właściwie nic. Jeśli więc trzeba bę­
dzie ten węzeł przeciąć mieczem, będzie o- 
czywiście wojna, o czym „Duce“ wie bardzo 
dobrze, o czym wiedzą Jeszcze lepie] w Ber­
linie.

To Jest rzeczywistość. Dla kogo ona będzie 
lepsza, czy gorsza od niepewności — czas
pokaże.

Wogóle całą mowę można określić Jed­
nym słowem: są to strachy na... Hacby.

Niestety Czechów Jest tak mało, a do wło­
żenia głowy pod Jarzmo protektoratu nikł 
się nie pali.

Mową turyńską Mnssolini rozpoczął ak­
tywność polityczną.

Niemieccy dyplomaci widocznie po tylu 
niepowodzeniach się zmęczyli i odpoczywają 
w domn.

To dowodzi, że nwaga świata będzie 
zwrócona teraz na basen Morza Śródziem­
nego. Tunis 1 Korsyka bliższe są ciału Mus- 
eoiinlego, aniżeli sukmana Gdańska.

<—ski)

sób planowy. W  wyniku lustracji miasta 
podkreślić należy podjęte prace nad ulep­
szeniem nawierzchni ulic, z zakładaniem 
wodociągów, chodników oraz kanalizacji, 
szkańców powiatu poszczycić się może za­
łożeniem nowych ośrodków zdrowia: w Kar­
tuzach, Szymbarku' i F.lmanowie.

Po lustracji miast p. Wojewoda Pomor­
ski omówił plan pracy dalszej na miesiące 
letnie.

II diodie in Ofijoi "  <K ' 4 >°&
morski zatrzymał się w Przodkowie, by 
wziąć udział w nabożeństwie majowym a 
następnie odwiedził miejscowego proboszcza

ks. Paszotę. Następnie p. Wojewoda Racz­
kiewicz zwiedził gospodarkę osadnicza go­
spodarza Pytla, którą w nieobecności męża 
zawiadywała jego żona, matka ośmiorga 
dzieci. P. Wojewoda Pomorski zaintereso­
wał się trudną sytuacją życiową Pytlowje i 
udzielił jej na dożywienie dzieci doraźnej 
zapomogi.

W ogólnym wyniku inspekcji w ubiegłą 
sobotę p. Wojewoda Pomorski zlustrował 
działalność władz powiatowych w powiecie 
kościerskim i kartuskim ze szczególnym na- 
ciskim na sytuację gospodarczą oraz reali­
zację prac w kierunku podniesienia wyglą­
du miast i wsi.

Czuwaj i
Zastępca komisarza gen.

W  ub. niedzielę w Gdańsku odbyło się u- 
roczyste otwarcie wystawy harcerskiej, zor­
ganizowanej przez gdańską chorągiew. O- 
twarcia wystawy w gmachu b. dyrekcji ko­
lejowej dokonał w zastępstwie chorego ko­
misarza Gener. Rzplitej radca p. Tadeusz 
Perkowski po uprzednim przyjęciu raportu 
od komendanta chorągwi prof. Liczmań 
skiego. Po mocnych słowach przedstawicie­
la Rządu Polskiego licznie zebrani goście i 
harcerze wznieśli okrzyk na cześć Polski, jej 
Prezydenta i Naczelnego Wodza oraz od­
śpiewali hymn narodowy. Równocześnie 
pod tablicą Marsz. Piłsudskiego zapłonął

bądź gotów!
Rzplitej do harcerzy gdańskich

znicz, przy którym harcerze trzymali war­
tę honorową.

Zastępca Komisarza Generaln. Rzplitej 
radca Perkowski oświadczył, że hasła „Czu­
waj" i „Bądź gotów“, są szczególnie aktual­
ne w obecnej chwili.

^Przeżywamy czasy, w których przejście 
przez zaprawę harcerską nabiera szczegól­
nej wartości. Wasze — harcerze — hasła 
„CZUWAJ/“ i ,,RĄ DŹ GOTO W r  rozbrzmie­
wają dziś po całej Polsce dając wyraz zor­
ganizowanej woli Narodu Polskiego do o- 
brony swego honoru

W* buch w  twierclty morskiej w  Kłajpedzie
Aresztowania wśród zatrudnionych przy pracach fortyfikacyjnych

BERLIN. Donoszą, że ostatni przyjazd ad­
mirała Raedera do Kłajpedy pozostaje w 
związku z wielką katastrofą, jaka wydarzy­
ła się przy budowie twierdzy morskiej. Z 
nieustalonej dotąd przyczyny nastąpiła 
straszna eksplozja, w wyniku której część 
dotychczas wybudowanych fortyfikacyj wy­

leciała w powietrze. W  katastrofie tej zgi­
nęło kilkunastu robotników i saperów oraz 
bardzo dużo ludzi zostało rannych. Dążąc do 
wyjaśnienia przyczyn katastrofy władze 
niemieckie przeprowadziły rewizje i aresz­
towania wśród zatrudnionych przy pra­
cach fortyfikacyjnych.

Układ francusko-turecki zostanie zawarty w  ciągu tygodnia
stała tym, iż między Francją a Turcją ist­
niały pewne dodatkowe sprawy, a miano-

PARYŻ. pat. „Petit Parłsien“ donosi, iż 
w bieżącym tygodniu oczekiwać należy za­
kończenia rozmów turecko-francuskich i za­
warcia układu turecko-francuskiego, po­
dobnego do układu, zawartego ostatnio mię­
dzy Turcją a W. Brytanią. Pewna zwłoka 
w ukończeniu rokowań franeusko-turec- 
kich — zaznacza dziennik spowodowana zo-

wicie problem syryjski, a raczej sprawa 
Alexandretty.

A więc w razie wojny taff flota wojenna 
brytyjska jak i francuska będą miały wolny 
przejazd przez Dardanele na Morze Czarne.

Dwóch nowych milionerów 
powietrznych

WARSZAWA. W sobotę, dnia 13 bm. na 
lotnisku cywilnym na Okęciu obchodzono 
niezwykłą uroczystość równoczesnego ukoń­
czenia miliona kilometrów w powietrzu 
przez załogę Polskich Linii Lotniczych „Lot“ 
a to pilota Włodzimierza Klisza i pierwsze­
go milionera wśród radiotelegrafistów, Szy­
mona Piskorza. Jest to pierwszy wypadek 
wspólnego ukończenia miliona kilometrów 
w powietrzu przez załogę samolotu. Jubila­
ci lot jubileuszowy odbyli na północnej linii 
Helsinki—Warszawa.

Truo na wagonie kolejowym
W  sobotę w nocy w Zajączkowie Tczew­

skim na jednym z wagonów towarowych' 
znaleziono zwłoki mężczyzny, z raną po* 
strzałową w okolicy ramienia. Zabitym o* 
kazał się 27-letni Bolesław Elward, stale za­
mieszkały w Gdyni. Śledztwo wykazało, że 
wymieniony postrzelony został przez straż­
nika kolejowego podczas kiadzieży łomu 
żelaznego, z pociągu będącego w biegu, na 
przestrzeni Gdynia—Orłowo i zmarł w dro­
dze prawdopodobnie z powodu upływu krwi.

Wizyta krńla Włoch w  Berlinie 
odwołana

BERLIN. Wizyta króla Włoch w Berli­
nie została odwołana. Nie potwierdzają sią 
również wiadomości, aby gen. Franco gotów 
był ndać się w czasie najbliższym do stoli­
cy Rzeszy.

0 czym się nie pisze...
Gdańska prasa niemiecka donosząc o pro­

teście Komisarza Gen. Rzplitej z powodu 
uniemożliwienia obchodu żałobnego pamię­
ci Marszałka Piłsudskiego, usiłuje przedsta­
wić jakoby obchód ten nie byl na czas zgło­
szony (wiadomo, że zrobiono to 10 dni przed 
terminem akademii) oraz polemizuje z 
twierdzeniem opinii polskiej, te Senat nie 
panuje nad sytuacją. Oczywiście, te czytel­
nikom niemieckim nie donosi się nic o oś­
wiadczeniu Senatu, te nie może ręczyć za 
spokój i bezpieczeństwo Polaków.

Ta sama prasa nie potrafiła się również 
zdobyć na naiwniejsza nawet wzmiankę po­
tępiające wybryki usiłujące zbzcześci6 pa­
mięć Wielkiego Marszałka w Gdańsku, rów­
nocześnie zaś poświęca szczególnie dużo

1 miejsca i uwagi „prowokacjom“  polskim.

Wołałeś Komendancie:

oddamy mi mm ziemi polskiej
Przemów enle generała broni Kazimierza Scsrkowskiego w dniu żałoby narodowej

fil

Przemówienie gen. broni Kazimierza Sosn- 
kowskiego w dniu żałoby narodowej 12 bm. 
wielkie wywarło wrażenie w całym kraju 
i zagranicą. Siła i niezłomna wola zwycię­
stwa, bijącą ze słów tego najbliższego 
współpracownika Wielkiego Marszalka, iest 
wymownym ostrzeżeniem dla wroga, który 
pokusiłby się sięgnąć po nasze ziemie.

Posłuchajmy tej pięknej i potężnej 
w swym wyrazie mowy gen. Sosnkow- 
skiego!

Komendancie! Leżysz w majestacie śmier­
ci, opromieniony blaskami legendy wśród 
królów i wielkich narodu. Czym wiecei lat 
upływa od niewymownie bolesnej chwili 
twego odejścia, tym bardziej wyrasta i po­
tężnieje postać twoja w pamięci Polaków. 
Rzec można, śmierć przezwyciężyłeś i zmar­
twychwstajesz codzień, oo godzina, co chwa­
ła w duszach i w sumieniach naszych. Choć 
usta twoje zamilkły na wieki, słyszymy 
glos twój wielki, donośny, natchniony. W ie­
rzymy, iż w godzinach przełomów, na wiel­
kich zakrętach dziejowych — duch twói sta­
je na straży, wskazując Polakom drogę 
prawdv wielkości, honoru.

Wołałeś Komendancie:
NIE ODDAMY ANI PIĘDZI ZIEMI 

POLSKIEJ I NIE POZWOLIMY, BY 
USZCZUPLONO NASZE GRANICE, DO 
KTÓRYCH MAMY PRAWO“.

I oto cała Polska od krańca do krańca roz­
brzmiewa jednym wielkim okrzykiem: „Nie 
oddamy“.

Mówiłeś Komendancie, że bić sie można 
i zwyciężać w najtrudniejszych warunkach, 
lecz trzeba tego mocno pożądać.

Wiemy i pamiętamy, Komendancie, że 
zwycięstwo swoje w roku 1920 Polska odnio­
sła nie dzięki obfitości środków material­
nych, lecz dzięki siłom duchowym, które 
Ty umiałeś wyzwolić. Dzisiaj mamy czym 
się bić, mamy karabiny, mamv armaty, sa­
moloty i inne narzędzia wojenne.

I cóż z lego, że ktoś Inmw może ich po­
siadać znacznie więcej? Wiemy i pamię­
tamy, że moc narodu, który kocha wol­
ność i ceni swój honor, mierzona być mu­
si nie tylko ilością czołgów i samolotów 
nie tylko tonażem wystrzelonych, lub 
zrzuconych pocisków. Mamy wiarę, że 
naiwiększa przewaga fizyczna może się 
rozbić o niezłomną wole narodu, który, 
wiedząc, że życie bez wolności i sprawie­
dliwości nic zgoła nie Jest warte, woli

walkę zażartą, śmiertelną, prowadzoną 
choćby na gruzach własnego domn, ani­
żeli gorycz npokorzenia i hańbę niewoli, 
czy też półniewoli.

Naród, który tak myśli ł czuje, bedzie 
bić sie do upadłego do ostatniego ładun­
ku, będzie wałczyć z nożem w zębach, bę­
dzie walczyć odłamkiem szabli, kolba ka­
rabinu, będzie szarpać zębami, gdy ostat­
ni odłamek broni z ręki omdlałej wypad­
nie. Zawodne są rachuby wyrozumowane, 
płonne 1 daremne są nadzieje — ułudne 
są obliczenia materialne, które prowadzą 
uo niedorzecznego przypuszczenia, że na­
ród taki może być trwale pokonanym 
i stać sie pożywką na cudzym szlaka 
dziejowym.

Mówiłeś Komendancie, że jedynie z ustęp­
liwości wzajemnej, umiejętności podawania 
do pracy ręki wszystkim wypływa moc wiel­
ka w chwilach trudnych i w chwilach kry­
zysów państwowych.

Mówiłeś. Komendancie, że w okresach 
burzy i niebezpieczeństw, w okresach_ prze­
wrotów i wstrząsów naród cały musi sku­
pić się przy tych, którzy dźwigają najwię­
kszą odpowiedzialność. Przypominałeś nam. 
Komendancie, że funkcją państwowa naj­
cięższą, najwięcej w 'siłku umysłu, woli i 
nerwów wymagającą jest funkcja Naczel­
nego Wodza, podczas wojny, — że praea le­
go rozstrzyga o losach państwa i narodu 
Słowa Twoje nie przebrzmiały bez .echa. 
cierpienia i ofiary moralne, które ty. Ko­
mendancie, podczas ubiegłej wojny złożyć 
musiałeś, — owoc swój wydały. Oto Naród 
Polski w obliczu możliwej nawałnicy wy­
rzeka się błędów przeszłości, skupia się przy 
Naczelny mWodzu, gotów pomagać mu w je­
go ciężkim zadaniu z całych sił i wszystki­
mi środkami, — gotów otoczyć go sentymen­
tem i zaufaniem, utwierdzić go i umocnić 
we władaniu duszą wojska.
- Upominałeś nas, Komendancie, byśmy we 
wszystkim, co robimy, umieli zachować spo­
kój i Jeszcze raz spokój. Pamiętny słów 
Twoich, naród nasz z podniesioną głowa 
oczekuje rozwoju wypadków, zachowując 
zimną krew i zadziwiającą dyscyplinę. Omy­
lić się musi każdy, kto liczy obecnie na sła­
be nerwy Polaków, na łatwe wyczerpanie 
ich odporności psychicznej. Społeczeństwo 
polskie nie da się ani zmęczyć, ani wytracić 
z równowagi, a w razie potrzeby zdobedze 
sie na tyle talentu i  charakteru, aby zaeho-

wując postawę niezbędnej czujności, umieć 
kontynuować zwykły tryb życia i utrzymać 
normalny bieg gospodarki społecznej.

Komendancie! Całym życiem swoim da­
wałeś przykład, jak z chłodnym i nieulę- 
kłym spokojem trzeba patrzeć prosto w oczy 
rzeczywistości i umieć spokój ten zachować 
zawsze, bez względu na zmienne koleje 
ludzkich zmagań się z losem.

Będąc romantykiem, poetą czynu, mi* 
strzem natchnionego ryzyka, byłeś jedno­
cześnie trzeźwym realizatorem, umiejącym 
widzieć prawdę w jej rzeczywistej, nie- 
upiększonej postaci. Uczyłeś nas przykła­
dem swoim, że siła i hart duszy ujawnia się 
najdobitniej w chwilach trudnych i cięż­
kich, w okresach kryzysów, które są nie­
uniknione i trafiać się muszą na każdej, 
najbardziej choćby triumfalnej drodze. li­
czyłeś nas, że kto, w podobnych chwilach 
nie łamie się i nie ulega, ten już odnosi 
zwycięstwo.

Niech nikt się nie łudzi, że spokój Pola­
ków w obliczu możliwych wydarzeń nie jest 
wysokiej próby, że płynie on z nieświado­
mości lub błędnej oceny rzeczy. Naród nasz, 
przy całym swoim wrodzonym optymiźmie, 
zdaje sobie dokładnie sprawę z powagi po­
łożenia, docenia niebezpieczeństwa, które, 
być może. trzeba będzie zmóc i przezwycię­
żyć, uświadamia sobie ogrom ofiar, które, 
być może, trzeba będzie ponieść. Społeczeń­
stwo nasze, wpatrzone w przykład swego 
Wielkiego Wychowawcy, wsłuchane w iego 
słowa, wie, że prawdziwa odwaga patrzy 
trzeźwo, widzi jasno i jest przygotowana na 
wszystko. Może się niebacznie przeliczyć 
ten, kto myśli, że wobec Polski, zbudowanej 
pracą Piłsudskiego, łatwo będzie odnosić 
błyskawiczne sukcesy przez moralne nadła­
manie Polaków.

Byłeś cudownym narzędziem w ręku O- 
patrzności, która rządzi losami ludzi i spo­
łeczeństw, państw i narodów. Bóg najwyż­
szy widzi dobrze sprawy ludzkie, osądza 
zło i dobro, rozróżnia fałsz i prawdę, ocenia 
krzywdę i słuszne prawo, wymierza każde­
mu miarę właściwą. Naród polski, głęboko 
wierzący i przywiązany do wiary ojców 
swoich, ufa, w sprawiedliwość odwieczna, 
a gdy wybije godzina próby, śladem Twoim, 
Komendancie, błagać będziemy Wszech­
mocnego wielkim czynem o triumf swej 
słusznej sprawy.
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Józef Piłsudski I chwila obecna
W „Gazecie Polskiej“  major Lepecki 

kreśli swe wspomnienia z czasów ostatnich 
chwil Józefa Piłsudskiego.

Józef Piłsudski, wyczerpany chorobą — 
cierpiał i powtarzał słowa:

— Laval, ja muszę, Rosja.
— Ja muszę, muszę, — powtarzał z 

naciskiem i irytacją.
Domyśliłem się — pisze Lepeclci 

że Marszałek ma na myśii niedoszłą do 
skutku konferencję z francuskim mi­
nistrem spraw zagranicznych, Pierre 
Lavalem, który właśnie przebywał w 
Warszawie i miał stąd pojechać do Mo­
skwy.

Nagle Marszałek począł wymyślać. 
Wiedziałem, co ostatnio zaprzątało Je­
go myśl, więc też bez trudu odgadłem 
o co chodzi.

— Pan Marszałek —- rzekłem — my­
śli wciąż o Lavalu i Francuzach.

— No tak, właśnie.

Chcą szachować nas Ukrainą
Niemcy próbują nas szachować, jako od­

wet za nasze niewzruszone stanoiuisko —- 
ruchem ukraińskim.

Lwowskie „Słowo" pisze:
^Przedstawicielstwo (Vertretungs­

stelle) ukraińskie ma zadania natury 
czysto społecznej reprezentowania inte­
resów bezpaństwowych Ukraińców, ży­
jących w Rzeszy Niemieckiej, ułatwia­
nia styczności Ukraińcom z władzami 
niemieckimi w sprawach takich, jak 
uzyskanie paszportów, zezwoleń na pra­
cę i pobyt w Niemczech i wspomaga­
nia każdego Ukraińca w sprawach o- 
sobistych.

Sama wiadomość — pisze lwowskie 
,,Słowo“ — nie jest dla nas żadną sen­
sacją. Pisała o tym dość obszernie pra­
wie cała polska prasa.. Nie mniej prze­
to sam fakt opublikowania tej notatki

Stanowczość postawy Polski i jej sojuszni­
ków wstrzymała dalszy ciąg zapędów mar­
cowych, które doprowadziły do „protekto­
ratu“ nad Czechami i Morawami, do wzię­
cia w „opiekę“ Słowacji i do owładnięcia 
„Memellandem“ (krajem kłajpedzkim).

Po Kłajpedzie zmuszone były Niemcy na­
kazać swym zbrojnym zastępom: „Haiti“ .

Gdy się okazało, że Polska jest zupełnie 
niewrażliwa na pobrzękiwanie szablą na za­
chód od swycii granic, że nie ma w niej ani 
Iłachów ani Tisów, którzyby się przerażali 
tak i rei -wrażeniami słuchowymi — weszły 
w szranki zastępy dr Józefa Goebbelsa, 
głównodowodzącego armią propagandową 
Trzecie] Rzeszy.

Zaczęła działać propaganda... Ożyły 
wszystkie figle propagandowe, tak dobrze 
i nam i światu całemu znane z dawnych, 
a przecież niedawnych czasów... Poczęły 
skrzypieć pióra w setkach biur propagan­
dowych i redakcyjnych, poczęły chrobotać 
głosy nrzy głośnikach „Deutschlandsender“ 
i licznych aparatach nadawczych radiowych 
we wszystkich niemieckich miastach... W y­
ciągnięto z rupieciarni stare — i starte — 
płyty kampanii antypolskiej, pełne „Greuel- 
„aus dem Bärenlande Polen“ („z kraju 
nachrichten“, pełne „okropnych wieści“ 
niedźwiedzia Polski“ )... Postanowiono wzru­
szyć rodaków straszną dolą Niemców w Pol­
sce, a zarazem przerazić świat cały i wy­
kazać, jak „kulturalne“  są Niemcy, a jak 
„barbarzyńska“ Polska, jak okropnie krzyw­
dzi swą mniejszość niemiecką. Bogu ducha 
winną, a srodze prześladowaną...

Dla poparcia i uwiarygodnienia tego — 
zamówiono u senatora Rzeczypospolitej p. 
Erwina Hasbacha „interpelację“, którą u- 
słnżny pan senator wniósł na ostatnim po­
siedzeniu Senatu — interpelacje, dotyczącą 
rzekomego masowego wysiedlenia Niemców 
z naszego pasa pogranicznego.

P. sen. Hasbach wykonał w Polsce zle­
cenie, któregoby w Niemczech żaden czło­
nek Reichstagu wykonać nie mógł. Z py­
szna miałby się taki nolityk, któryby w 
„parlamencie Rzeszy“ chciał doręczyć prze­

wodniczącemu parlamentu, a zarazem pre­
mierowi Goeringowi jakąś użalającą się na 
poczynania rządowe interpelację... Niewąt­
pliwie miałby w Dachau czy innym miejscu, 
obwiedzionym drntem kolczastym, sporo 
czasu do rozmyślania nad marnością tego 
świata i znikomoć^ią uśmiechu losu...

Zresztą to, że p. sen. Hasbach mógł 
w ogóle wnieść interpelację, nie zawdzięcza 
bynajmniej niemieckim wyborcom. P. Has­
bach jest senatorem Z NOMINACJI. Nie 
mógł go zresztą nikt do Senatu wybrać, bo 
w Polsce nie ma takiego okręgu wyborcze­
go, w kiórym Niamey stanowiliby bodaj 
10 procent ludności i mogli obdarzyć swym 
zaufaniem p. Hasbacha. Był wprawdzie kie­
dyś czas, kiedy i p. Hasbach i np. Oberst­
leutnant Graebe otrzymywali mandaty par­
lamentarne z wyboru. Nie sądzimy jednak, 
by to wspomnienie było akurat teraz miłe 
dla p. Hasbacha... Bo podówczas wchodził 
on w skład „bloku mniejszości“ , ktirego 
głównym firmantem i duszą był... poseł 
ż y d o w s k i  Icchok Grynbaum i za tegoż 
protekcją i poparciem Hasbachowie czy 
Graebowie dostawali się do polskiego par­
lamentu...

Ale mniejsza o te nieprzyjemne dla p. 
sen. Hasbacha wspomnienia.

Raczej weźmy pod lupę obecną „inter­
pelację“ i przypatrzmy się jej bliżej.

I wtedy bez najmniejszego zdziwienia 
i bez śladu obruszania się na jej ton i za­
wartość możemy stwierdzić:

Przecież to nasza stara znajoma!!... Cał­
kiem podobna do tych wszystkich skarg 
i biadoleń, które przed łaty dostawały się 
do Ligi Narodów...

Tylko, że teraz „nadawcą“ tych skarg jest 
biuro ministra propagandy Rzeszy dr Goeb­
belsa, zaś wówczas wychodziły z inspiracji 
.naczelnika „Ostabteilung“ (departamentu 
wschodniego) p. Heinricha Meyera, dziś 
oczywiście spławionego z Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych Rzeszy jako że z tą 
babką aryjską niezupełnie było w po­
rządku...

A p. Hasbach takie same łzy przed 15 la­

ty wypłakiwał na niearyjską pierś p. Meye­
ra, jak obecnie na aryjską pana „gauleite- 
ra“ Bobie, d y r y g u ją c e g o  polityką w stosun­
ku do „Ausländsdeutsche“ (Niemców z za­
granicy).

Nic się nie zmieniło: ten sam repertuar 
skarg...

P. Hasbach nie wysilił się na oryginal­
ność. Powtórzył po prostu ze starego re­
pertuaru jeden temat Szkoda, że nie po­
starał się o więcej. Moglibyśmy mu pomóc. 
Podejmujemy się mu napisać kilka jeszcze 
„interpelacyj“. Po prostu wziąć z archiwum 
genewskiego gotowy materiał. Znalazłyby 
się tam i skargi o „wysiedlanie“, a jakże! 
Znalazłoby się też sporo o „szkolnictwie". 
Znalazłaby się słynna skarga o „badaczu 
mięsa“, co to oślepł i złe władze polskie od­
sądziły go od pracy zawodowej. Znalazłaby 
się „skarga“ tego niemieckiego karczmarza 
na Śląsku, którego „pokrzywdzono“, bo wy­
budowano drogę w oddaleniu kilkaset kro­
ków od domu, gdzie uprawiał wyszynk 
piwa. Znalazłoby się moe takich „interpe­
lacyj“...

P. senator Hasbach wykonał zlecenie. 
Wykonał je — kiepsko. Ze starych i zgra­
nych płyt

Żadne figle „interpelacyjne", żadna 
tricki „plebiscytowe“, żadne wygrywki „pro­
pagandowe“, żadne „skargi“, żadne „fajer­
werki“, puszczane w świat z wytwórni p. dr 
Goebbelsa, żadne „zasłony dymne“, mające 
przesłonić zamierzenia Niemiec i żadne za­
skoczenia w „wojnie nerwów“ — nie mają 
najmniejszego znaczenia i najmniejszego 
wpływu na naszą postawę.

O  c z i | f w  ss ie  M n tttw i:
Czesi, rozrzuceni po całym śmiecie, 

a jest ich około 2 milionów, organi- 
żują, jak donosi prasa londyńska, le­
gion czeski.

Na razie odbywa się akcja zbiórki 
funduszów, przeznaczonych na sfinan­
sowanie tego pl‘anu.

Trochę, coprawda, późno, ale może 
wreszcie nasz naród pobratymczy się 
odrodzi.

ZH w czwartą rocznicę śmierci Polsko - amerykańskie 
Marsz. Piłsudsdeao “ **--------- -rnknufünia handlowe

w oficjalnym organie hitlerowskiej par­
tii, zakrawa conajmniej na pogróżki ze 
strony Niemców pod adresem Polski, 
którą chcą szachować na nowo „ukra­
ińskim problemem“.

Zdaje się, że i „Ukraińcy“ mieli aż nad­
to okazyj przekonać sięt co znaczą wszelkie 
niemieckie obietnice i przyrzeczenia.

W  dniu 12-ym maja r. b. w czwartą 
rocznicę zgonu Józefa Piłsudskiego, władze 
i członkowie Obozu Zjednoczenia Narodo­
wego z szefem Obozu gen. Sk Skwarczyń- 
skim na czele, udali się do Belwederu, gdzie 
złożyli wieniec na stopniach pałacu, odda­
jąc hołd pamięci Wielkiego Marszałka 
Polski.

WASZYNGTON. W  czwartek r- spoczęły 
się w Waszyngtonie rokowania handlowe 
polsko-amerykańskie, ztmorza5vt* do podpi­
sania nowego układu handlowego. Min. Ro­
man odbył kilka rozmów z sekretarzem sta­
nu Codell HuBem oraz z kilkoma przedsta­
wicielami ministerstwa gospodarstwa naro­
dowego.

m b  |  -  b  rządem naszym w dziedzinie po-
|j » 9 1 0 1 1  Utyki z a g r a n i c z n e j .  Nasze
B  S m*,m m osiągnięcia w tym trzyleciu zna-

S** si<> tak pozytywaymi lakta-
J g g l S l l f *  w ir  mi, jak np. normalizacja stosun­

ków z Litwą, odebranie starych piastowskich

Dziś mijają trzy lata od 
chwili powołania zaufaniem Gło­
wy Państwa i Wodza Naczelne­
go rządu generała dr Sławoj- 
Składkowsklego.

Jest to w dziejach wskrzeszonej Polski 
rząd, który najdłużej utrzymał się przy 
sterze nawą państwową — ł to w tym sa­
mym, zupełnie niezmienionym składzie, 
w którym został powołany.

W  maju 1936, gdy rząd gen. Sławoj- 
Składkowskiego obejmuje urzędowanie, pa­
da z ust Wodza Naczelnego Marszałka 
Śmigłego - Rydza hasło „obrony Polski“; 
hasło wejścia na „drogę, która nas dopro­
wadzi do wyzwolenia sił moralnych i twór­
czych w narodzie, do skupienia ich, do wy­
tworzenia nowych wartości“; hasło „zorga­
nizowanej, jednolicie kierowanej woU“; 
hasło przerzucenia przez ramiona „łań­
cucha“, któryby podciągnął Polskę wzwyż, 
a któryby uchwycili nie tylko starzy bo­
jownicy o niepodległość, lecz również 
i wszyscy Indzie dobrej woli i twórczej 
pracy.

Te cele 1 zadania, które w maju 1936 
wytyczył Wódz Naczelny naszemu społe­
czeństwu, otrzymuje do realizacji powstały 
w maju 1936 r. rząd. Pod znakiem tych wła­
śnie celów i zadań upływają ostatnie 3 lala 
1 one nadają główne piętno ealej działal­
ności rządu w każdej dziedzinie: wewnątrz- 
no - politycznej, gospodarczej i zagranicznej.

W  dziedzinie w e w n ę t r z n e - p o l i -  
t y czne j  przesłanką realizacji haseł, wy­
suniętych przez Wodza Naczelnego, staje 
się ład w państwie, spokój i skupiona praca, 
bezwzględne poczucie bezpieczeństwa, a rów­
nocześnie coraz to większe usprawnienie or­
ganizacyjne władz administracyjnych, oraz 
sit działających w życiu państwowym. Wie­
my, że pod tym względem uczyniliśmy 
w ostatnim trzeehleeiu dość znaczne postę­
py, że właśnie szet rządu gen. Skladkowskl 
bardzo silny kładł nacisk na wyrobienie 
w naszym aparacie rządowym większego 
zmysłu organizacyjnego, silniejszego poczu­
cia realności, a nawet cnoty porządku 
i punktualności, zrozumienia, że władza 
spełnia wtedy swój obowiązek, gdy sama

świeci przykładem obowiązkowości, gdy 
chce rozumieć duszę i potrzeby obywatela.

Równocześnie z tym narastaniem zmysłu 
organizacyjnego i usprawnienia aparatu wy­
konawczego w państwie, dokonuje się w tym 
ostatnim trzeehleeiu doniosły proces we­
wnętrznej konsolidacji. Idea zjednoczenia, 
podporządkowania doktryn nadrzędnym ce­
lom, praca nad stworzeniem obozu, któryby 
ogniskował te and rzędna cele i promienio­
wał na kraj cały — wypełnia swą treścią 
ten okres czasu i stwarza w naszym życiu 
zbiorowym pozytywne wartośei, których już 
nikt z polskiej rzeczywistości nie wyrngnje.

W  dziedzinie g o s p o d a r c z e j  trzy- 
leeie rządu zaznacza się poważnymi osią­
gnięciami. Jest to okres, w którym po okre­
sie kryzysu przeszliśmy z wieloletniej defen­
sywy gospodarczej do ofensywy. To umożli­
wiło wejście na drogę szeregu twórczych 
inwestyeyj, to stało u kolebki Centralnego 
Okręgu Przemysłowego, to stworzyło ra­
dosny fakt, że nasza produkcja i konsumeja 
w tym trzylecin nie tylko zbliżyły się do 
stanu przedkryzysowego, ale już w całym 
szeregu pozyeyj stan ten przekroczyły.

Nasze życie gospodarcze w tym trzyleciu 
stanęło pod znakiem nie tylko zwiększenia 
zasięgu pracy i wytwórczości — ale przede 
wszystkim zwiększenia naszego potencjału 
obronnego. Zrozumieliśmy, że musimy być 
nie tylko silni i zwarci, ale i gotowi. A ta 
gstoweść wyraża się w naszych osiągnię- 
e'aeh gospodarczych równie dobrze, jak 
w naszej postawie dachowej, naszym harcie 
wewnętrznym.

Ro im bardziej oddalaliśmy się od maja 
1936, t. j. powołania rządu gen. Składkow- 
skiego, gdy Marszałek śmigły - Rydz prze­
widział, że hasła „obrony Polski“ górować 
będzie nad wszystkimi innymi, im bardziej 
wartkim nartom płynął czas — tym groźniej­
sze chmary przeciągać poczynały nad firma­
mentem europejskim i tym brudniejsze i bar­
dziej skomplikowana zadania stawały przed

ziem za Olza.
Najistotniejszą jednak cechą tego okresu 

jest — jeśli chodzi o nasz stosunek do świa­
ta — utrwalenie 1 pogłębienie naszej po­
wagi i siły mocarstwowej. Oparci o jeden 
z najlepszych obecnie na świecie narzędzi 
siły — o nasze ramię zbrojne — zdołaliśmy 
utwierdzić świat w uznaniu zasady „nic
0 nas  bez nas“ i zdołaliśmy w myśl 
dalszej zasady naszej polityki „cudzego nie 
chcemy, swego nie damy“ przeciwstawić sie 
zamysłom jakiejkolwiek agresji, która była- 
by skierowana przeciw naszemu stanowi po­
siadania.

I tu właśnie, w tych wszystkich osiągnię­
ci sch ostatniego trzechł.ecia w dziedzinie po­
lityki wewnętrznej, zagranicznej i gospodar­
czej, nłewąpliwie pomocną była t r w a ł o ś ć  
r z ądu.

Był to okres czasu, który wymagał jedno­
litego i konsekwentnego działania, okres, 
którego wciąż wzrastająca dynamika, nie 
godziła się z próbami zmian czy przesileń. 
Zwłaszcza, że przecież we wszystkich dzie­
dzinach państwowego życia — wewnętrzno- 
politycznym 1 społecznym, zewnętrzno - po­
litycznym i gospodarczym — sukces zasady 
większej stabilizacji rządów stawał się corai 
wyrazistszy.

Ta też rząd mógł się opierać na wielo­
kroć wyrażanym mu przez Głowę Państwa
1 Wodza Naczelnego zanfaniu, mógł liezyć 
na bezwzględne poparcie ze strony przedsta­
wicielstwa społeczeństwa: władz ustawo­
dawczych, mógł liezyć na krzepnący coraz 
bardziej obóz, realizujący ideę zjednoczenia 
nar od a, i mógł w atmosferze ładu wewnętrz­
nego i barto duchowego realizować wielkie 
zadania, jakie w ciąga trzeeh lat stawiała 
przed nim sytnacja Polski i nakaz skiero­
wania Jej na drogę „wyzwolenia sil twór­
czych, skupienia ich i wytworzenia wartośei“ 
ntszaiezcaałnyeh.

Polacy na Śląsku Opolskim otrzy­
mują stale anonimy z pogróżkami tej 
treści:

„Zwracamy Panu uwagę na koniecz­
ność pańskiego zniknięcia z Dobro­
dzienia, zanim Pan będzie musiał ko­
ści swe ponieść w worku do granicy. 
Będzie z Wami jeszcze gorzej, aniżeli 
w pow. strzeleckim z p. Łnkaszowiczo- 
wą. Niech ona. Was wtedy opatrzy. Bę­
dzie ona jeszcze wyć, jali pies na uwię­
zi. Jesteście śledzeni i obserwowani na 
każdym kroku. Heil H itler!“ .

„Nowiny Opolskie“ te pogróżki ko­
mentują lapidarnie: „No, no, panoczko­
wie, pieski zbyt hałaśliwe nie są 
groźne“ .

■ *

W przeznaczonym dla mieszkajcąyeh za­
granicą Niemców tygodniku f,Deutsche Wo- 
chenschau“ (10 hm.) znajdujemy próbki tęga 
co w propagandzie p. Goebbelsa nazywa się 
„konferencją z rzeczywistością".

I Cala stronica poświęcona jest np. opiso­
wi „szatańskiej intrygi", którą prowadzą 
przeciw Bogu ducha winnej Rzeszy państwa 
„okrążające". Pod tytułem „Otaczają nas 
pierSeieniem wojsk“ pismo podaje wylicze­
nie sil zbrojnych Francji, Anglii i Polski, 
które „nieodpowiedzialni krzykacze“ chcieli 
by rzucić na Niemcy.

Następne dwie stronice w całości po­
święcono nagonce antypolskiej. Czego tu nie 

Mato? Czerwonym drukiem straszy tytuł: „Ma 
nia wielkości" ((Groessenwahn), Dalej pou­
czenie: „Polskę opanował od miesiąca szal 
szowinizmu i nienawiści do wszystkiego, co 
niemieckie". „Polska marzy o zwycięskiej 
bitwie pod Berlinem" etc. ete. Obok odbitki 
plakatu powstańców śląskich z roku 1930 p. 
t.: „Odpowiedź Treeiranusowi“ znajduje­
my artykulik poświęcony książce M. Wań­
kowicza „Na tropie Smętka". Autor niewy­
brednego artykułu obiecuje autorowi „Smęt­
ka“ ,,porządną porcję kijów, gdyby się o- 
śmielił zajrzeć powtórnie do Prus Wschod­
nich".

„Prasa polska nie od wczoraj szezuje na 
Niemcy. Od wielu tygodni zanikły jut w 
Polsce duchowe i moralne (?) przesłanki wa­
runkujące utrzymanie i istnienie przyjaźni 
z tym państwem, które żywi wyraźnie agre­
sywne zamiary (sie!). To też w tmfpoioiedze- 
niu paktu o nieagresji nie ma ntc dziwne­
go".

Niewinne baranki hitlerowskie. Trawką 
się żywią, nikomu nie czynią krzywdy, a 
złe wilki na życie ich dybią!
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Sensacje zawodów o mistrzostwo ligi
lwowskiej najlepszą była pomoc Z Sumarą 
na czele. W ataku doskonale pracowała pa­
ra Zimmer — Majewski. Bardzo dobrze grał 
również Matyas. W  drużynie śląskiej zawio­
dła zupełnie pomoc. Napad również nie do 
pisał, wykazując jedynie przebłyski swej 
dawniej świetności. Ruch właściwie grał do­
brze jedynie przez pierwszy kwadrans, a

Po tych meczach w tabeli nastąpi­
ły dalsze zmiany. Pogoń wysunęła się 
dzięki swemu zwycięstwu na czwarte 
miejsce, a Union-Touring po raz pier­
wszy przesunął się z ostatniego na 
przedostatnie miejsce.

petem oddał całkowitą inicjatywę w ręce gier ptk. st, br.
Pogoni. 1) Buch 7 - 10:4 25:9

Bramki dla zwycięzców zdobyli Wolanin, 2) Wisła 6 9:3 16:11
Matyas i Majewski, a dla pokonanych obie 3 Warta 6 8:4 19:9
Liamki uzyskał Peterek. 4) Pogoń fi 7:5 15:13

Drużyna Pogoni wystąpiła na tym me­ 5) Garbarnia ■ 7 6:8 1.3:19
czu z czarnymi opaskami na znak żałoby z 6) Crącovia 6 6:6 8:15
powodu śmierci ś. p. Mieczysława Kuchara, 7) AKS 0 5:7 13:12
dawnego świetnego piłkarza Pogoni Pa­ 8) Warszawianka 5 4:6 11:13
mięć zmarłego uczczono poza tym jednomi­ 9) Union-Touring 6 3:9 8:19
nutowym milczeniem. 10 Polonia 5 2:8 7:14

Sensacyjne zwycięstwo bokserów Europy
nad Amere ką

W  sobotę nad ranem według cza­
su europejskiego rozegrany został 
w Chicago mecz bokserski pomiędzy 
reprezentacjami Europy i Ameryki, 
o nagrodę, ufundowaną przez „Chica­
go Tribune“ w postaci złotych ręka­
wic. Mecz wywołał ogromne zaintere­
sowanie gromadząc, mimo osłabione­
go składu Europy, przeszło 25 tys. 
widzów. Po raz pierwszy triumfowa­
ła Europa bijąc Amerykę 10:6. W  po­
szczególnych wagach wyniki były na­
stępujące:

W  wadze muszej — Lehtinen (Fin­
landia) pokonał Williama Moona;

w koguciej — Nardecchia (Włochy) 
przegrał z Chester Ellisem;

w piórkowej — Dowdall (Irlandia) 
wypunktował Roy Lewisa;

w lekkiej — Peire (Włochy) zwy­
ciężył Johna Pleasanta;

w półśredniei — Erie Agren (Szwe­
cja) wygrał z Williamem Paulem;

w średniej — Raadik (Estonia) u- 
Iegł Jimmy Reeves;

w półciężkiej — Luigi Musino 
(Włochy) pokonał Ragona Kinneya;

w ciężkiej — Lazzari (Włochy) zo­
stał pokonany przez Altusa Allena.

Wczoraj odbył się w Toruniu okręgowy 
bieg narodowy, na trasie 5,800 m„ przy u- 
dziale 203 zawodników z całego O. K.

Po krótkim przemówieniu kierownika 
Okr. Urz. WF i PW., p. pik. Mazurkiewicz» 
nastąpił start.

Z miejsca wysunął się Drogokupiec, któ­
ry prowadził bieg do 4,5 km. W czołówce 
znaleźli się Wasilewski, Poliński, Olszewski, 
Siemieniecki i Rydziński. -Po przebiegnie 
ciu przez zawodników 4,5 km, z biegu wy­
cofał się Drogokupiec, skutkiem skurczu na­
gi. Prowadzenie objął Wasilewski prowa­
dząc aż do mety.

Wyniki techniczne były następujące:
1) Wasilewski — WKS Bydgoszcz, czas

17.21.1 min.
2) Kozłowski — KPW Inowrocław, czaa

17.23.1 min.
3) Poliński — „Sokół“ — Toruń, czas

17.26.1 min.
4) Olszewski — KPW „Pomorzanin“ (po­

za konkursem).
5) Siemieniecki — „Sokół“ Bydgoszcz.
6) Mowiński KSM Murzynno, pOw, Ino­

wrocław.
7) Wiśniewski — „Sokół“ Chełmża.
8) Szulc — KPW Bydgoszcz.
9) Dziuba — KS „Mechanik“ Grudiziąd®,
10) Witkowski WKS Bydgoszcz.
11) Szyperski KPW Bydgoszcz.
12) Drążkowski Z. S. Unisław.
13) Donarski — Szk. Dokszt Chełmża.
14) Kaznowski — „Sokół" Grudziądz.
15) Kuch ci oski — „Sokół“ Tczew,
16) Graczyk -— „Sokół" Piechcin.: 
Wszyscy wymienieni zawodnicy prócz

Olszewskiego biorą udział w biegu Narodo- 
wym w Warszawie.

Nagrody wręczał zawodnikom p. pik. Ma­
zurkiewicz.

Wielkie zawody konne w  Toruniu

Union Touring wygrywa z Garbarnią
W  Łodzi w meczu o mistrzostwo Ligi 

Union-Touring odniósł pierwsze zwycię­
stwo, bijąc krakowską Garbarnię 2:1 (2:0).

Garbarnia wystąpiła w osłabionym skła­
dzie bez Skóry, Łesiaka i Polusa, natomiast 
■w bramce po raz pierwszy wystąpi! Madej­
ski. reprezentacyjny bramkarz Polski.

Bramki dla zwycięzców zdobyli Króla- 
sik i Zajdel, a dla pokonanych WTóbel.
AKS remisuje z krakowską Wisłą

W Chorzowie w meczu o mistrzostwo 
ligi A. K. S. nie rozstrzygnął .walki z Wisłą 
3:3 (0:1). Gra stała na dobrym poziomie, mi­
mo, że mecz odbył się na ciężkim terenie i 
w fatalnych warunkach atmosferycznych. 
Wisła była naogół drużyną lepiej zgraną, 
ponadto górowała również technicznie nad 
przeciwnikiem. Gospodarze w pierwszej po­
łowie grali bardzo słabo, poprawili się za 
to znacznie po zmianie pól. Prowadzenie 
dla Wisły zdobył w pierwszej połowią Cho­
lewa z wolnego. Po przerwie A. K. S. wy­
równa! przez Spodzieję. Ten sam zawodnik 
w 13-ej min. 2-giej połowy uzyskał prowa­
dzenie dla Ą.K.S. W 25- min. Cholewa wy­
równał. W  trzy minuty później Pytel pięk- 
równal. W  trzy minuty później Pytel pięk­
nym strzałem zdobył znowu prowadzenie 
dla gospodarzy, ale na 2 minuty przed koń­
cem zawodnik Wisły Gracz znowu wyrów­
nał ustalając wynik dnia.

Cracovia ulega Warcie
W  Krakowie w meczu ligowym poznań­

ska Warta pokonała zasłużenie chociaż za 
wysoko Cracovia w stosunku 3:1 (3 0). Po- 
r-śżka Grecovii .poniesiona na własnym bo­
isku, świadczy o trwającym w dalszym cią­
gu kryzysie tej drużyny. Porażkę spowodo­
wały fatalne błędy rezerwowego bramkarza 
Cracovii Pokusy, którego zmienił Pawłow­
ski przy stanie 3:0 dla Warty. Warta wy­
grała zasłużenie, gdyż przewyższała ona o 
klasę swego przeciwnika, będąc zespołem 
wyrównanym prawie bez słabych punktów. 
Usterki w drużynie Cracoyii ukazały się w 
całej pełni na meczu z Wartą, która należy 
do najbardziej stylowo grających drużyn 
polskich. Zawody toczyły się na mokrym i 
śliskim boisku. Pierwszą bramkę dla War­
ty zdobył Szerfke w 24-ej minucie. W minu­
tę potem Nawrat dalekim strzałem uzysku­
je drugi punkt dla poznańczyków. W  35-ej 
minucie Warta przez Twórza podwyższa 
wynik o 3:0. Po przerwie Cracovia energicz­
nie atakuje ale defensywa Warty wytrzy­
muje napór przeciwnika. Honorowy punkt 
dla Cracovii uzyskał Pająk z dalekiego 
strzału.
Niespodziewana porażka „Ruchu“ 

z lwowską „Pogonią“
We Lwowie wobec 6 tys. widzów odbył 

się wczoraj mecz o mistrzostwo ligi pomię­
dzy Ruchem i Pogonią. Zwyciężyła niespo­
dziewanie Pogoń w stosunku 3:2 (1:0). Pogoń 
wygrała zasłużenie, gdyż była drużyną zde­
cydowanie lepszą a przez 75 minut stale 
przeważała. Dopiero w ostatnich 15 minu­
tach straciła przypadkowo dwie bramki, 
przy czym Ruch uzyskał te punkty z rzutu 
karnego i z rzutu wolnego. W  drużynie

Mistrzostwa strzeleckie PZSS.
Na stadionie C. S. S. Rudak w Toruniu, 

odbyły się wczoraj zawody strzeleckie o mi­
strzostwo powiatu toruńskiego Polskiego 
Zw. Strzelectwa Sportowego przy udziale 23 
z fes połów.

W  grupie I w konkurencji panów pierw­
sze miejsce zdobył zespól Pocztowego P. W. 
600 pkt.; 2) zespół I KPW I — 598 pkt; 3) 
P. W. Leśników — 589 pkt..

Indywidualnie I miejsce zdobył Wiśniew­
ski KPW 215 pkt. przed Klupieciem Polic. 
KS — 214 pkt,

W  konkurencji, pań pierwsze miejsce za­
jął zespól Kobiecego Klubu Strzeleckiego 
pkt, 503 przed KPW — 461.
• - Indywidualnie zwyciężyła GairyałitCśOi- 

wa PPW., która uzyskała doskonały wynik 
rrr- 215 pkt.., drugie miejsce zajęła Siwicką 
KKS — 203.

W grupie II, w konkurencji panów I m: 
zespół PW  Leśników 187 pkt.: 2) KPW II 
— 105.

W konkurencji pań I KPW I —- 189; 2) 
KPW II — 180 pkt.

Nowy rozkład Jazdy kolejowej 
na kolejach polskich

W  nocy z dnia 14-go na 15-ty b. m. 
wszedł w życie ną polskich kolejach pań­
stwowych nowy rozkład jazdy. Rozkład ten 
obowiązuje tylko na okres letni do dnia 7-go 
października r. b. włącznie.

Pomimo ograniczonych możliwości bud­
żetowych nowy rozkład jazdy pociągów pa­
sażerskich uwzględnią wszystkie najważ­
niejsze potrzeby komunikacyjne okresu letr 
niego, a w szczególności okresu wakacyj­
nego i okresu masowego ruchu powrotnego 
i  letnisk i uzdrowisk.

Wznowione zostaje kursowanie pociągów 
pośpiesznych dziennych Warszawa—Gdy­
nia—Hel przez Toruń, z odjazdem z War­
szawy GL o godz. 9 m. 12. ¡5 przyjazdem 
do Gdyni o godz. 16 m. 02, a do Helu o godz. 
18 m. 30; z powrotem Hel odjazd godz, 5 
ro. 30, Gdynia odjazd godz. 8 m. 03, Warsza­
wa GL przyjazd o godz. 14 m. 54.

Uruchomione zostaną również pociągi 
pośpieszne popołudniowe Warszawa—Gdy­
nia przez Iłowo z odjazdem z Warszawy 
Gdańskiej o godz. 16 m. 02, z przyjazdem 
cło Gdyni o godz. 22 m. 20, z powrotem 
t  odjazdem z Gdyni o godz. 15 m. £5, 
* przyjazdem do Warszawy Gdańskiej o 
godz. 21 m. 42, niezależnie od kursujących 
pociągów pośpiesznych popołudniowych 
' l-zer. Toruń

W  ub. piątek rozpoczęły się w Toruniu 
4-dniowe zawody konne, organizowane 
przez Kolo Sportu Konnego — C. W. Art. — 
Dochód z zawodów przeznaczono na budo­
wę ścigacza „Pomorze“. W  powyższych za­
wodach startują jeźdźcy Wojskowi i cywil­
ni. Do zawodów zgłoszono 114 koni. W  
pierwszym dniu zawodów odbył się kon­
kurs ujeżdżania konia w ujeżdżalni K. 1. J. 
Ii. i Z. bez udziału publiczności. Konkurs 
ten odbył się w trzech seriach.

W  serii pierwszej zwyciężył kpt. Bur- 
niewicz pa koniu „Fordon" przed por. Kor­
bel na „Ekonomie“ i por. Woloszowskim 
na „Figlarnej“.

W  serii drugiej pierwsze miejsce zajął 
rtm. Bilwin na „Andaharze“ przed kapitan.

Reprezentacja Warszawy pokonała Kow­
no 5:2 (2:1).

Na boisku Polonii w Warszawie roze­
grany został wczoraj międzynarodowy mecz 
piłkarski Warszawa—Kowno. Pierwszy wy­
stęp litewskich piłkarzy w Polsce wywoła!
0 gromne zainteresowanie, gromadząc na sta 
dłonie ponad 9 tys. widzów. Obecni byli rów­
nież przedstawiciele poselstwa litewskiego.

Mecz przyniósł zwycięstwo drużynie war­
szawskiej w stosunku 5:2 v2:i). Zwycięstwo 
drużyny stołecznej było zasłużone, gdy:' 
Warszawa górowała zarówno technicznie 
jak i taktycznie oraz szybkością. Litwini' 
: ustępując góśpddarżdm ppd względem tech­
niki gry. ‘wałczyli jednak1 bardzo afnbitnie-
1 ofiarnie. Najlepszą ’linią Sv drużynie go­
ści był atak kierowany prze* Buzinskasa. 
Pomoc grała poprawnie, natomiast obrona 
była niepewna. Bramkarz Skalski« zawi­
nił dwie bramki. .......

W zespole warszawskim na wyróżnienie 
zasłużyła również linia ataku z doskonale- 
usposobionym Kniołą oraz bardzo szybkim 
aBranem. Dobrze grali także Kisielewski i 
Nawrot, W  pomocy wyróżnił sie Nogendorf. 
a po przerwie Nyc. Obrońcy Jókśz i ' Szcze­
paniak nie zadowolili. Bramkarz Strhuch 
bronił doskonale. ,

Gre rozpoczyna drużyWA kowieńska, któ­
ra już w pierwsżej ńilttdrić stwarza niebez' ' 
nieczną sytudfcjd p!od bramką Warszaw wwy-- 
jaśnioną przez Straueba. Warszawianie 
szybko opanowują sytuację i przejmują ani-

Mickunasem na „Dianie“ i kpt, Tabiszew- 
skim na „Albinie“.

W  serii trzeciej startował tylko kpt. Bur- 
niewicz na koniu „Zbój-Sygnet".

W  sobotę zawody odbywały się na hipo­
dromie za Dyrekcją Kolejową. Trybuny, 
wzniesione na czas zawodów były przepeł­
nione publicznością, która brała żywy u- 
dział w Zawodach, nagradzając jeźdźców 
hucznymi oklaskami.

Na zawodach obecny był p. gen. Bołtuć.
Rozegrano konkurs otwarcia w dwóch se­

riach oraz konkurs władania białą bronią 
dla podoficerów garnizonu toruńskiego.

W  pierwszej serii siedem koni przeszło 
parcours bezbłędnie. W  dogrywce pierwsze 
miejsce i nagrodę dowódcy grupy artylerii 
zdobył kpt. Bumiewicz na „Fordonie“, dru-

cjatywę. W 6-ej minucie Knioła niespodzie­
wanie zdobywa pierwszy punkt dla War­
szawy.

Następuje okres zdecydowanej przewagi 
drużyny stołecznej. Litwini cofają sie do 0- 
brony i ratują sytuację jedynie sporadycz­
nymi wypadkami. Od 3-ej minuty napór dru 
żyny warszawskiej słabnie i stopniowo do 
głosu dochodzą piłkarze kowieńscy. W 37-ei 
minucie następuje atak Warszawy i Baran 
strzela nieuchronnie drugą bramkę. W 2 mi­
nuty później Litwini rewanżują się . bram­
ką strzeloną przez Buzinskasa, zdobywając 
pierwszy punkt

Po przerwie goście grają znacznie le­
piej. Pozbywają się tremy i grają może 
mniej kombinacyjnie ale bardziej agresyw­
nie. W 2-ej min. .Taszkiewiczius uzyskuje wy­
równującą bramkę. Pb tym sukcesie Litwi­
ni nacierają w dalszym ciągu, ale marnują 
szereg dogodnych sytuaeyj. Powoli Warsza­
wa rozgrywa się i znowu przejmuje inicja­
tywę. W 14-ej min. Baran strzela z 25 mtr. 
trzecią bramkę dla Warszawy. W trzy mi­
nuty później ter sam gracz dostaje sie zno­
wu pod bram' ę Litwinów,, oddaje pi.” -. Na­
wrotowi, który lokuje ią w  pustej bramce. 
Warszawa prowadzi w ten sposób 4:2. W 
następnych minutach Warszawianie zdoby­
wają 5-tą bramkę przez Nawrota. Ostatnie 
minuty mijają pod znakiem obustronnych a- 
takóWi któro nie zmieniają jednak wy­
niku.

Okręgowy biec narodowy w Toruniu, 
wygrał Wasilewski Z W AS — Byd­

goszcz.

gie por. Wołoszowski na koniu „Fair Play**, 
trzecie por. Liczmański na koniu „Eilen“. 
Wstęgi zdobyli: por. Korbel, por. Jankow­
ski, por. Krzemiński, por. Głerałtowskł, 
kpt Marks, rtm. Bilwin, por. Krupowicz I 
por. Paszkiewicz.

W  drugiej serii pierwsze miejsce i nagro­
dę prezydenta miasta Torunia zdobył por. 
Jankowski na „Bohunie“ drugie por. Gie- 
rałtowski na „Cezarze“ i trzecie por. Brze­
zina na „Binie“, Wstęgi otrzymali:

Por. Rudnicki, rtm. Bilwin, por. Irzeń- 
ski, kpt. Mikulski, kpt. Pierzchała, kpt. Sa­
wicki, por. Kędzierski i kpt. Tabiszewski.

Bardzo efektowną konkurencją podofice­
rów garnizonu Toruń „władanie białą bro­
nią“ zakończono drugi dzień zawodów. 1 ) 
miejsce uzyskał ogn. Łuczak Michał, 2) pluł. 
Buraczyński.

Wstęgi otrzymali: plut. Dzierzgwa i plu ł 
Trojanowski.

W  trzecim dniu zawodów konnych odbył 
się „konkurs Pomorza“ dla pań i jeźdźców 
cywilnych, konkurs podoficerski dla pod­
oficerów garnizonu Toruń i konkurs Cen­
trum Wyszkol. Artyl. W  konkursie „Pomo­
rza“ startował jedynie p. Grodzicki na ko­
niu „Ali Pasza“.

W  konkursie podoficerskim pierwsze 
miejsce zajął plut. Heydak na koniu „Tur“* 
2) plut, Ślusarski na koniu „Ryś“, 3) ogn. 
Kiełpińskł na koniu „Cenna“, 4) ogn. Za­
krzewski na koniu „Aria", 5) kpr. Kielar na 
koniu „Tom“.

Wstęgi otrzymali; plut. Heydak, st. ogn. 
Malinowski, plut. Trojanowski, plut. Sob­
czyk, ogn. Budnik, kpr. Brzeziński, ogn. 
Gordon, plut, Wilk i kapr. Błaszak.

W  konkursie Centrum Wyszk. Art. pierw 
sze miejsce zajął por. Brzezina na „Bach­
macie“ , drugie miejsce i nagrodę przechod­
nią pik. Gnoińskiego zdobył kpt. Piechocki 
na „Wystwnym“, trzecie mjr. Cymerman 
na „Bylejakim“, czwarte kpt Pierzchała na 
„Dukacie“ i por. Boratyński na „Adrfcd HI.

Wstęgi otrzymali rtm. Bilwin, por. H.vp- 
finger, por. Korbel, kpt Sawicki, kpt Mi­
kulski i por. Rudnicki.

Zawodom mimo niepewnej pogody przy­
glądało się 5 tys. widzów.

Dziś w poniedziałek p godz, 14 rozegra­
ny zostanie konkurs młodych koni, konkura 
woltyżerki dla podoficerów CWArt. ora» 
konkurs szybkości.

Na zakończenie odbędą się zabawy kon­
ne.

Międzynarodowe zawody 
balonowe w Zurychu

Wczoraj wieczorem nastąpił start uczest­
ników międzynarodowych zawodów balono­
wych, urządzonych w związku z wystawą 
krajową w Zurychu. W  zawodach biorą u- 
dział: Polska, Niemcy, Francja i Szwajcaria 
po trzy balony, Holandia, Belgia i Włochy 
-po jednym. Balon włoski wkrótce po star­
cie zmuszony był lądować, gdy wskutek sil­
nego deszczu waga balonu była zbyt duża. 
Piloci wyszli bez szwanku

W arta bije Astorię 12:4
W  sobotę wieczorem Odbyły się w hali 

sportowej w Bydgoszczy zaSwridy bokserskie 
pomiędzy poznańską Wartą a miejscową 
Astorią. Poznańczycy przyjechali w pełnym 
składzie z Koziołkiem, Szymurą i Białkow­
skim na czele, wygrywając w stosunku 12:4.

Najbardziej ocźekiwana walka wieczoru 
w wadze ciężkiej pomiędzy Łukowskim (As- 
toria) i Białkowskim (Warta) dała nieocze­
kiwany wynik. W  pierwszej rundzie Łu­
kowski nie wyzyskał kilka dogodnych mo­
mentów i przegrał ją nieznacznie. W  dru­
giej rundzie Białkowski przechodzi do ata­
ku i kładzie przeciwnika na deski do sześ­
ciu. Łukowski podnosi się lekko zamroczo­
ny, lecz za chwilę otrzymuje silny prawy 
prosty, idzie do dziewięciu na deski i w na-

stęphym momencie zostaje wyliczony.
Dalsze spotkania dały następujące wyni­

ki: W wadze muszej — Wypijewski (Asto­
ria) zwycięża na punkty Wybizbańskiego, 
w koguciej — Jaroszewski I. (Astoria) po­
konał na punkty Krakowskiego, w piórko­
wej — doskonały Skałecki (Warta) wysoko 
wygrywa na punkty z Wandzlewiczem, w 
lekkiej — Koziołek (Warta) po najładniej­
szej walce wieczoru zwyciężył na punkty 
Dorsza, w półśredniej — Jarecki (Warta) 
wygrał przez k. o. w pierwszym starciu z 
Nowackim, w średniej — Krawczyk (War­
ta) w 30-tej sekundzie pierwszej rundy po­
łożył na deski Urbaniaka, w półciężkiej — 
Szymura (Warta) w drugim starciu zwy­
ciężył przez techn. k. o Łuczke

Pierwszy występ litewskich piłkarzy w  Polsce
Reprezentacja Warszawy pokonała Kowno 5:2 (2:1)
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Dziś poniedziałek -eg
Zofii 10 maja

Jutro wtorek
Andrzeja B. 16 maja

DYŻUR LEKARZY.
Dyżur nocny pełnią dnia 15 bm.:

W  Gdańsku: dr Marnitz, Thornscher 
iWeg 11, tel. 22114 i dr Mirau, Langgasse 20, 
tel. 23377.

We Wrzeszczu: dr Doerffer, Adolf Ilłtler- 
strasse 44, tel. 41420.

W Sopotach: dr Demant, Hubertusałlee 
¡nr 18, tel. 52129.

Z TOWARZYSTW
— Zebranie oddziału drukarzy i pokrew­

nych zawodów Z. Z. P. Z. P. odbędzie się 
w środę, 17 bm., o godz. 19, w Domu Pol­
skim przy ul. Wałłgasse.

— Zebranie oddziału pracowników me­
talowych Z. Z. P. Z. P. odbędzie się w środę, 
17 bm., o g o d z .  19, w Domu Polskim przy 
ul. Wałłgasse.

KRONIKA POLICYJNA z 13 bm.
Przytrzymano 13 osób, z tych 5 Za opil­

stwo, 2 za kradzież, 1 za sprzeniewierzenie, 
1 za paserstwo, 4 z innych przyczyn.

Znaleziono: paszport gdański na nazwi­
sko Helmuta Janzena, czarny portfel z do­
kumentami na nazwisko Jana Zochy, czar­
ną sakiewkę z drobną kwotą pieniędzy, 
składany klucz, męski zegarek na rękę, sze­
roką bransoletkę złotą, zloty łańcuszek na 
rękę; samochodową tablicę rejestracyjną.

RUCH W  PORCIE GDAŃSKIM 
dnia 11 mai a 1939 r.

Dnia 11 maja weszły dó portu gdańskiego 
80 siatki o łącznej pojemności 19.207 nrt. 
W tym było według bander statków nie­
mieckich 12, po 4 szwedzkie i duńskie, po 3 
norweskie i angielskie, po 2 polskie i holen­
derskie oraz po 1 statku fińskim, gdańskim 
i italskim. W tym samym dniu opuściło port 
gdański 18 statków o łącznej pojemności 
10.789 nrt.

Śmiertelny upadek
W  Stoczni Schichaua wydarzył się śmier­

telny wypadek, którego ofiarą padł elektro­
technik Teodor Szpalkowski. Spadł on z 
wysokości 2 i pół metra, odnosząc pęknięcie 
ezaszki. Przewieziono go natychmiast do 
lecznicy diakonisek, gdzie jednak lekarz 
-stwierdził śmierć Sz.

2 lata więzienia za kazirodztwo
Przed sądem dla ochrony młodzieży to­

czyła się rozprawa karna przeciw 47-let- 
niemu fryzjerowi Leonowi Burchardtowi, 
któremu akt oskarżenia zarzucał kazirodz­
two. Oskarżony utrzymywał w roku 1935 ze 
swoją wówczas 12-letnią pasierbicą bliższy 
stosunek cielesny. Prokurator wniósł o ska­
zanie oskarżonego na 4 lata więzienia, sąd 
wymierzył mu jednak tylko 2 lata więzienia, 
zaliczając mu na poczet kary areszt śledczy.

Ośmiu Homoseksualistów na ławie 
oskarżonych

Wosia tri im Czasie mnożą się w Gdańsku 
wypadki aresztowania pod zarzutem prze­
stępstw obyczajowych. Niedawno temu uję­
to 10 osobników, z których 8 stanęło ostat­
nio przed sądem dla spraw nagłych, a mia­
nowicie 21-letni Herbert Panseram, 29-letni 
Paweł Hinz, 44-letńi Stefan Preuśs, 48-letni 
Józef Ostermeicr, 20-letni Heinz Goetzke, 26- 
letni Paweł Zander, 51-letńi Jerzy Mart- 
schinke i 46-letni Walter Anger, wszyscy za­
mieszkali w Gdańsku.

Akt, oskarżenia zarzuca im występki nie­
moralne.

Sąd skazał Panserama na 3 lata I 3 mie­
siące więzienia, a aa żebractwo na 3 tygo­
dnie aresztu, Hinza na 2 i pół roku więzie­
nia i za żebractwo na 3 tygodnie aresztu, 
Preussa na 3 lata, Ostermeiera na 
nt>k i 3 miesiące, Goetzkego na 10 mie­
sięcy więzienia.

Mnożą slą nieszczęśliwe wypadki 
komunikacyjne

W  czasokresie od 30 kwietnia do 6 maja 
rł>. wydarzyły się w  gdańskim obwodzie po­
licyjnym e udziałem 16 samochodów o- 
sobowych, 6 pieszych, po 5 rowerzystów 1 
tramwajów, 4 samochodów ciężarowych, 3 
motocykli, po 2 pojazdów konnych I auto­
busów, 1 raz kolei. Ofiarą tych wypadków 
padło 10 rannych. Winę spowodowania 
wypadków ustalono 21 razy i to 8 razy przez 
szoferów, po 4 razy przez rowerzystów 1 pie 
szych, po 2 razy przez motocyklistów i 
tramwaje. Jeden wypadek spowodowany ao- 
stai przez kolej.

Wykaz wagonów Kursujących w bezpośredniej 
komunikacji do Gdańska i Sopot

Pociąg nr 829, odjazd z Tczewa o godz. 
23,09, przyjazd do Gdańska o godz. 23,55, 
prowadzi wagon kursowy Wrocław — 
Gdańsk klasy *2 i 3, przychodzący do Tcze­
wa pociągiem nr 21 o godz. 22,50, odjazd z 
Wrocławia o godz. 11,19.

Pociąg nr 821 odjazd z Tczewa o godz. 
7,38, przyjazd do Gdańska o godz. 8,14; pro­
wadzi wagon kurs. Łódź Kaliska—Gdańsk 
klasy 2 i 3, przychodzący do Tczewa poc. 
nr 425 o godz. 7,06, odjazd z Łodzi Kaliskiej 
o gódz, 22,32.

PociągTnr 105, odjazd z Tczewa o godz. 
9,49 przyjazd do Gdańska o godz. 10,15, do 
Sopot o godz. 10,43 poc. nr 129, prowadzi 
wagon kursowy Poznali—Gdańsk—Sopoty 
klasy I, II i III, przychodzący do Tczewa 
poc. nr 9 o godz. 9,32, odjazd z Poznania 
o godz. 5,26.

Pociąg nr 31, odjazd z Tczewa o godz. 
17,55, przyjazd do Gdańska o godz. 18,38, 
prowadzi wagon kursowy Poznań—Gdańsk 
klasy I, II i III, przychodzący do Tczewa 
poc. nr 3 o godz. 17,34 odjazd z Poznania o 
godz. 13,34.

Pociąg nr 827, odjazd z Tczewa o godz. 
20,59, przyjazd do Gdańska o godz. 21,47; 
prowadzi wagon kursowy Warszawa —

Gdańsk klasy I, II  i III, przychodzący do 
Tczewa poc. nr 423 o godz. 20,42, odjazd z 
Warszawy Główna o godz. 11,28.

Pociąg nr 801, odjazd z Tczewa o godz. 
6,28, przyjazd do Gdańska o godz. 7,04, przy 
jazd do Sopot o godz. 7,38 poc. nr 125, pro­
wadzi wagon kursowy Warszawa—Gdańsk 
—Sopoty klasy I, II i III i wagon sypialny 
klasy I, II i III, przychodzący do Tczewa 
poc. tir 605 o godz. 5,57, odjazd z Warsza­
wy Główna o godz. 23,52.

Pociąg nr 107, odjazd z Tczewa o godz. 
21,45, przyjazd do Gdańska o godz. 22,11, 
przyjazd do Sopot o godz. 23,11 poc. nr 139, 
prowadzi wagon kursowy Warszawa — 
Gdańsk—Sopoty klasy II i III, przychodzą­
cy do Tczewa poc. nr 403 o godz. 21,21, od­
jazd z Warszawy Gdańska o godz. 16,02 
poc. nr 601 — wagon przechodzi w Lasko- 
wicach na poc. nr 403.

Pociąg nr 25, odjazd z Tczewa o godz. 
5,20, przyjazd do Gdańska o godz. 6,22, pro­
wadzi wagon kursowy Warszawa—Gdańsk 
klasy II i III, przychodzący do Tczewa poc. 
nr 621 o godz. 4,49, odjazd z Warszawy do 
Gdańska o godz. 20,02.

Pociąg nr 801, odjazd z Malborka o godz. 
6,00; przyjazd do Gdańska o godz. 7,04, pro-

W dwóch tygodniach popełnił 4 Kradzieże
Onegdaj stawał przed trybunałem karnym 

sądu okręgowego w Gdańsku 31-letni Wal­
ter Lemke, oskarżony o dokonanie szeregu 
kradzieży. L. jest recydywistą i doprowadzo 
ny został na rozprawę z aresztu śledczego, 
gdzie przebywa od marca rb.

Oskarżony ma poza sobą bujną przesz­
łość, a w roku 1929 rozpoczął karierę prze­
stępczą. To też coraz częściej przebywa! w 
murach więzienia. W dniu 25 lutego rb. wy­
puszczono L. znowu z więzienia, ale już po 
kilku dniach okradł pewnego zawianego go­
ścia na ulicy Weidengasse. W dniu 15 mar­
ca ukradł w jednym z domów przy ulicy 
Hundegasse pewnej wdowie 10 guldenów. 
Następnego dnia włamał się do pewnego

mieszkania przy ul. Schottenweg i skradł 
złotą bransoletkę, a w mieszkaniu przy ul. 
Monnenacker 14b zabrał 200 guld., 60 dola­
rów i 16 mk. Za zdobytą w ten sposób go­
tówkę ubrał się w nowe ubranie i poszedł 
na hulankę.

Policja kryminalna wyśledziła Lemke- 
go jako sprawcę wyżej wymienionych kra­
dzieży i aresztowała go po południu. Jak 
stwierdzono wydal on na hulankę 600 guld., 
a w jego posiadaniu znajdowało się jeszcze 
tylko 18 guld.

Sąd skaza! L. na 4 lata ciężkiego więzie­
nia i na internowanie po odbyciu wymie­
nionej kary.

l f e / h e ro u / o
— PRZEDSTAWICIELSTWO „GAZETY 

POMORSKIEJ“ przy ulicy Piłsudskiego 21.
— Sekretariat Obozu Zjednoczenia Na­

rodowego przy ulicy Puckiej 7.
— Dyżury aptek pełni stale: „Zielona 

Apteka“ przy ulicy Sobieskiego.
— Dyżury lekarzy Ubezpieczalni Spoi. 

dnia 13. 5. dr. Janowitz.
— Kino Apollo: „Zew Północy“.
— Kino Casino: „Towarzysze Broni".
— Zebranie Zarządu O. Z. N. oddziału 

mieiscowego Wejherowo odbyło się w lo­
kalu sekretariatu O. Z. N. przy ul. Puckiej. 
Zebranie zagaił wiceprzewodniczący O. Z. N. 
na miasto Wejherowo i sekretarz Obwodu 
Morskiego p. Rogowski, wprowadzając 
jednocześnie nowo mianowanego prezesa od­
działu p. Westphala —- haćzeln. sekrdt. W y­
działu Powiat. Starostwa. Po krótkim rofe- 
lacie objął przewodnictwo nowy przewodni­
czący, omawiając szereg spraw organiząT 
cy jnvch, finansowych oraz sprawę abona­
mentu organu prasowego, jakim jest j,Ga­
zo ta Pomorska“.

K o ś c i e r z y n a

— Kino Bałtyk: „Niemy bohater“ i „O- 
strożńie r. miłością“.

— Zmiana nieruchomości. Pan mee. Ko­
li ick i, nabył nieruchomość, własność spad­
kobierców Menardów w Ryńku — za 29.500 
złotych.

— Nowe kino w Kościerzynie. W  najbliż­
szych dniach zostanie ogłosrony konkurs na 
nazwę nowego kina.

— Przetarg polowania obwodu łowieckie­
go Lipczyn, nastąpi 15 bm.

— Zgon. Dnia 10 bm. odbył się pogrzeb 
śp. Szymona Dy kiera, właściciela majątku

— Kurs rat.-san. W  auli szkoły pow­
szechnej zakończony został kurs dla służb 
wykonawczych o. p. 1. Bloku Domów mia­
sta Kościerzyny. W  kursie brało udział prze­
szło 200 osób, przeważnie kobiet;' P, bur­
mistrz Kamiński zamykając kurs wskazał 
na zaszczytny obowiązek służb o. p. 1., wzy­
wając ich do dalszego pogłębiania nabytych 
na kursie wiadomości z ratownictwa sani­
tarnego.

•¿- Alarm pożarowy. Inspektor Zarządu 
Okręgowego Zw. Straży Pożarnych, w poro­
zumieniu z p. burmistrzem miasta Koście­

rzyny przeprowadził szczegółową lustrację 
miejscowej Straży. Tak przegląd jak i za­
rządzony alarm wypad! jak najochlebniej 
dla naczelnika, co inspektor publicznie pod­
kreślił.

C f c o / i i i c e
— Buhaj poniósł człowieka. W  czwartek 

popołudniu robotnik Schulz, zatrudniony 
u handlarza Szamotulskiego, prowadził 
w Chojnicach ul. Warszawską buhaia. Po­
stronek owinął sobie około prawej ręki, 
w tym celu, aby buhaj mu się nie wyrwał. 
W pewnym momencie buhaj począł uciekać. 
Schulz nie mogąc uwolnić reki upadł. Na-1 
stępni ebuhaj ciągnął kilkadziesiąt metrów 
uwiązanego Schulza, który tarzał się po 
bruku. Wkońcu buhaj wpadł na płot, przy 
czym robbtnik odniósł tak ciężkie obrażenia 
głowy, że należało odstawić go do szpitala. 
Stan jego jest niebezpieczny.

— Chojnice w hołdzie Budowniczemu Pol­
ski. Czwarta rocznica zgonu Pierwszego 
Marszałka, zastała rniatso Chojnice i wszyst- 
kie osiedla powiatu pogrążone w żałobie. 
Z domów powiewały chorągwie okryte ki­
rem, w oknach wystawiono portrety Budow­
niczego Polski otoczone żałobną opaską.

O godz. 10 odprawiono w wszystkich świą­
tyniach nabożeństwa żałobne. Kościele far- 
nym uroczyste nabożeństwo odprawił ks. 
dziekan Marchlewski z asystą. Obecni byli 
przedstawiciele władz wojskowych i cywil­
nych. '

Ó godz. 19.30 zebrały się na ul. Świętopeł­
ka oddziały wojska, p. w., organizacji spo- 
łccznych i zawodowych. Uformował sie po­
chód żałobny, który, przez wypełnione lud­
nością ulice przy dźwiękach werbli masze­
rował przez ulice na plac pod wieżą ciśnień, 
najwyższy punkt miasta.

Prócz oddziałów pochodu zebrały sie tu 
tłumy społeczeństwa z przedstawicielami 
władz na czele. Na znak syren i dzwonów, 
oznajmiający nadejście chwili, gdy serce 
Wielkiego Polaka przestało bić, zamarł 
w mieście wszelki ruch. Tłumy zamarły 
w bezruchu i rozpamiętaniu zasług Zmar­
łego.

Następnie przy wielkim ognisku^ odczyta­
no wyjątki z pism Józefa Piłsudskiego, któ­
ry mzebrani przysłuchali się w powadze 
i milczeniu. Uroczystość zakończono wspól­
nym śpiewem.

KINOTEATR

„ L U X “
Chojnice 

Telefon 8«.
Początek seansów 
w dni powszednie 
o godz, 8.30.W nie­
dziele i święta o g. 

6 i 8.80

Rewelacyjny polski film w/g powieści Gabrieli Zapolskiej
p. t

„0 czym sie nie mówi“
W rolach głównych: SŁ Engelówna, M. Cybulski,

SŁ Wysocka, SŁ SlelaftskL

wadzi wagon kursowy Berlin—Gdańsk, wa­
gon sypialny I i II klasy, przychodzący do 
Malborka poc. nr 702 (D. 7) o godz. 5,04, 
odjazd z Berlina Friedrichstrasse o godz, 
22,55; z Berlina Seh. Bhf o godz. 23,16.

Wykaz wagonów kursujących w bez 
pośredniej komunikacji z Sopot 

i Gdańska
Pociąg nr 26 prowadzi wagon kursowy 

Gdańsk—Wrocław klasy II i III, odjazd z 
Gdańska o godz .5,57, wagon przechodzi w 
Tczewie na poc. nr 424, odjazd z Tczewa o 
godz. 7,32 przyjazd’ do Wrocławia o godz. 
17,32.

Pociąg nr 36 prowadzi wagon kursowy 
Gdańsk—Łódź—Kaliska klasy II i III, od­
jazd z Gdańska o godz 22,18., wagon prze­
chodzi w Tczewie na poc. nr 426, odjazd 
z Tczewa o godz. 23,59, przyjazd do Łodzi 
Kaliskiej o godz. 7,30.

Pociąg nr 828 prowadzi wagon kursowy 
Sopoty-—Gdańsk—Poznań klasy I, II  i III, 
odjazd z Sopot o godz. 19.01, odjazd z Gdań­
ska o godz. 19.28; wagon przechodzi w Tcze­
wie na poc. nr 10, odjazd z Tczewa o goda. 
20,38, przyjazd do Poznania o godz. 0,30.

Pociąg nr 826 prowadzi wagon kursowy 
Gdańsk—Poznań I, II i I II  klasy, odjazd * 
Gdańska o godz. 11,43; wagon przechodzi w 
Tczewie na poc. nr 4, odjazd z Tczewa o 
godz. 12,44, przyjazd do Poznania o godz. 
16,22.

Pociąg nr 26 prowadzi wagon kursowy 
Gdańsk—Warszawa klasy I, II  i III, od­
jazd z Gdańska o godz. 5,57, przechodzi w 
Tczewie na poc. 424, odjazd z Tczewa o go­
dzinie 7,32, przyjazd do Warszawy Główna
0 godz. 15,58.

Pociąg 138/802 prowadzi wagon kurso­
wy Sopoty—Gdańsk—Warszawa klasy I, 11
1 III i wagon sypialny klasy I, II i III. od­
jazd z Sopot o godz. 22,22, odjazd z Gdańska 
o godz. 23,18, przechodzi w Tczewie na poc. 
nr 606, odjazd z Tczewa o godz. 0,42, przy­
jazd do Warszawy Główna o godz. 6,50.

Pociąg nr 30 prowadzi wagon kursowy 
Sopoty—Gdańsk—Warszawa klasy II i III 
odjazd z Sopot o godz. 14,50, odjazd z Gdań­
ska o godz. 15,15, przechodzą w Tczewie na 
poc. 404, odjazd z Tczewa o godz. 16.30, prze 
chodzi w Laskowicach na poc. nr 602, przy­
jazd do Warszawy Gdańska o godz. 21,42.

Pociąg nr 34 prowadzi wagon kursowy 
Gdańsk—Warszawa Gdańska klasy II i III, 
odjazd z Gdańska o godz. 21,07, przechodzi 
w Tczewie na poc. nr 622, odjazd z Tczewa 
o godz. 22,35, przyjazd do Warszawy Gdań­
ska o godz. 7,40.

Pociąg nr 802 prowadzi wagon kursowy 
Gdańsk—Berlin przez Malbork, wagon sy­
pialny I i II klasy, odjazd z Gdańska o 
godz. 23,18, przechodzi w Malborku na poc. 
nr 701 (D. 8) przyjazd do Berlin Schl. Bhf. 
o godz. 7,22, do Berlina Friedrichstrasse • 
godz. 7,43.

Ruch towarowy na śródlądowych 
rroopch w o d n y p r z e z  p^rt 
gdański w  mieś. kwietniu br.

Ogółem przewieziono przez port gdański 
na drogach śródlądowych wodnych w mie­
siącu kwietniu 1939 r. 35 719 ton wobec 37 417 
ton w tym samym miesiącu roku poprzed­
niego, co oznacza spadek o 1 698 ton. Z cy­
fry powyższej przypadło w miesiącu spra­
wozdawczym na rueh w górę rzeki 19565 
ton wobec 18 559 ton, a w dół rzeki 16154 
ton wobec 18 858 ton. W  górę rzeki przewie­
ziono głównie: węgiel — 6935 ton, kamie­
nie — 1779 ton, metale i wyroby metalo­
we — 1624 ton, różne art. spożywcze — 
1190 ton, drewno 926 ton, skóry — 787 toTl 
i rośliny strączkowe — 780 ton. W  dół rzeki; 
żyto — 8 068 ton, jęczmień — 2 890 ton, psze­
nica — 1 463 ton, mąka — 1311 ton, kroch­
mal — 555 ton I różne art. spożywcze — 
406 ton. W  roku bieżącym przewieziono 
w dół rzeki 62303 ton wobec 38111 ton w tyra 
samym okresie roku ubiegłego; w górę rzeki 
przewieziono 36 865 ton wobec 36 713 ton.

Wystawa harcerska
Przypominamy, że w niedzielę, dnia 14 

maja br. nastąpi o godz. 10-tej rano otwar­
cie Wystawy harcerskiej w sali konferen­
cyjnej gmachu podyrekcyjnego Am Ołivaer- 
tor 2-4.

Wystawa przedstawiająca dorobek wszy­
stkich hufców męskich w Gdańsku trwa4 
będzie całą niedzielę do godz. 20-tej, w po­
niedziałek, wtorek, środę od 16-tej do 20 luj 
godziny, a we czwartek 19-go nastąpi zam­
knięcie wystawy. Wstęp bezpłatny! śpiesz­
my wszyscy obcjNWŻ!
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G  D Y M A
PRZĆDSTAWICitLSTWO I ADMINI­

STRACJI „GAZETY POMORSKIEJ" — 
Gdyn i a ,  ul. Min. Kwiatkowskiego, 
gmach „Paged’u", tel. nr. 15-44.

REPERTUAR KIN.
GWIAZDA: „Bitwa nad Marna“.
MORSKIE OKO: Sensacyjna komedia „Pa­

nieńskie szaleństwa“ w rolach głównych: 
Barbara Stanwyck i Henri Fonda, boga­
ty nadprogram.

LIDO: Nowość! Sensacja XX wieku Herlie 
MC Carthy i Edgar Bergen w wielkim 
wzruszającym przeboju „List polecają­
cy“. Nadprogram: najnowsze tygodniki. 

POLONIA: „Włóczęgi1* — Szczepko i Tońko 
w rolach głównych. Poza tym: Sielański, 
Fertner. Grossówna, Wysocka.

MIRAŻ: Pat i Patachon w filmie „Czarny 
hrabia“.

LILLY: Film polski p. t  „Pani Minister 
tańczy“ z Ćwiklińską, Bielańskim i wielu 
innych. Nadprogram kreskówka.

ZORZA: „Chicago“ z Tyrone Power, Don 
Ameche oraz bogaty nadprogram. 

FOTOPLASTIKON: „Chiny“.

— Reprezentacyjny Cyrk S tanie wskich
w Gdyni przy ul. Kwiatkowskiego (naprze­
ciw poczty). Światowy program 18 atrakcyj. 
Codziennie 2 przedstawienia o 4.30 pop. i 8.30
wieczorem.

RUCH W  PORCIE GDYŃSKIM
Salki oczekiwane w Gdyni: 16. 5. par. 

„Brask“ ; 1?. 5.: par. „Hafnia1,; par. „Ivan 
Kondrup“ ; 18. 5.: par. „Sylvia“ : ok. 20. 5.: 
par. „Scanyork“, mot. „Elly“ ; 27. 5.: par. 
„Nordkap“ ; ok. 30. 5.: par. .Skagerak1, ocze­
kiwany: mot. ,Else‘ ; żagl. „Albatros“.

Praca porta gdyńskiego w dnia 11. 5. br. 
We czwartek, 11 hm. ogólny przeładunek 
towarów w porcie gdyńskim wyniósł 31.079.5 
ton, z czego wyładowano 5. 852&ton. a zała­
dowano 29.126,7 ton.

NOTATKI KRONIKARZA
— Zamknięcie sezonu 1938-39 w Stow. 

Polsko-Francuskim. Dziś w poniedziałek dn. 
15. bm. ma miejsce zamkniecie sez. 1938-39 
w Stow. Francusko-Polskim. O go-dz. 20.30, 
będzie miał miejsce odczyt p. red. Zdzisław 
Karr-Jaworskiego p. t. „Le village polonais 
en France“. Przewidywane jest również o- 
mówienie zbiorowej wycieczki Stowarzysze­
nia, wzorem łat ubiegłych.

W  pracach Stowarzyszenia Francusko- 
Polskiego nastąpi po tym dłuższa przerwa, 
z powodu rozpoczynającego się okresu urlo­
powego wielu członków i sympatyków.

6

S t a r o g a r d
__ REDAKCJA I ADMINISTRACJA

„GAZETY POMORSKIEJ1* — Starogard,
Rynek 19 (Hotel Metropol), Przyjmuje 
wszelkie ogłoszenia oraz zamówienia na 
prenumeratę % odnoszeniem do domu.

— Straż pożarna, teł. 17 (Kościuszki 18).
— Posterunek P. P. na m. Starogard tek 

278 (ul. Chojnicka 25).
— Postój taksówek, teł. nr. 110 (Rynek).
— Nocny dyżur aptek do dnia 20 maja br. 

pełni apteka mgr. Rybińskiego, Rynek 27.'
— Kino Polonia: „Bolek i Lolek“ .
__Starogard w dniu obchodu czwartej ro-

rocznicy zgonu Pierwszego Marszalka Pol­
ski Józefa Piłsudskiego. Zgodnie z ustalo­
nym programem przez Komitet Obchodów 
Narodowych w Starogardzie, obchód czwar­
tej rocznicy zgonu naszego Wielkiego Mar­
szałka Polski Józefa Piłsudskiego, rozpo­
czął się już w dniu 11 bm. o godz. 19. Wła­
ściwy dzień obchodu 12 maj -939 r. rozpoczę­
ty został nabożeństwem żałobnym za duszę 
Józefa Piłsudskiego. Nabożeństwo odprawio­
ne było w kościele farnym.W nabożeństwie 
wzięło udział wojsko, starosta p. dr Ćichow- 
ski, przedstawiciele władz, organizacji, to­
warzyscy i licznie przybyli mieszkańcy 
miasta.

O godz. 19,30 odbył się eapstrzyk ■wojsko­
wy przy werblach. Wieczorem zapanowała 
chwila głębokiej eiszy, w  tym czasie wstrzy­
mano wszelki ruch na drogaeb i ulieaeh, za­
trzymali się przechodnie i pojazdy.
. Gdy po chwili umilkły dzwony i syreny 

fabryczne, odczytano publiczności szereg wy­
jątków z pism i przemówień Pierwszego Mar 
szalka Polski.

— Kat. Stów. Ludowe na FON. W  ostat­
nich dniach odbyło się zebranie Katolickie­
go Stowarzyszenia Ludowego na którym 
przewodniczy! p. prezes Wierzba. Podczas 
zebrania omawiane byfy sprawy organiza­
cyjne stowarzyszenia, jak również wygłoszo­
ny był referat n. Pokorniewskiego. Punk­
tem kulminacyjnym zebrania było oświad­
czenie zarządu o złąźeniu w imieniu Sto­
warzyszenia 300 zł na FON i 50 zł na budowę 
nowego kościoła św. Wojciecha w Starogar­
dzie.

— Zmiany w Cechu Fryzjerskim. Do­
wiadujemy się, że dotychczasowy cechmistrz 
fryzjerski p. Jabłoński zrezygnował ze swe­
go stanowiska wobec tego powierzono tym­
czasowo sprawowanie tego stanowiska p. Fr. 
Shummerowi. Nadzwyczajne walne zebranie 
jakie miało się odbyć dnia 8 bm. »ostało od­
wołane na przeciąg miesiąca,

— Katolickie Stowarzyszenie Kobiet w 
Starogardzie na zebraniu swoim, które od­
było się 9 hm. w Domu Katolickim pod prze­
wodnictwem p. Guzióskiei powzięło szereg 
ważnyeh uchwał, między innymi ze wzglę­
du na Kongres Eweharystj tany, który odbę­
dzie się w tańcu ezerwea rb. w Gdyni ©s- 
•tamowione nie urządzać w tym czasie pW-

fONIEDZIAŁEK, DNIA 15 MAJA 1939 R.

Przestroga przed napływem do Gdyni 
bezrobotnych pracowników gastronomicznych
Rokrocznie przed sezonem letnim zjeż­

dżają do Gdyni w poszukiwaniu pracy ze 
wszystkich stron Polski, pracownicy gastro­
nomiczni (kelnerzy) przeważnie ludzie, któ­
rzy nie mają dostatecznego wyobrażenia o 
stosunkach panujących w tym zawodzie na 
terenie Gdyni, którzy nie wiedzą o tym, że 
bezrobotnych w tej branży jest poważna 
ilość oraz, te obowiązują u nas odrębne 
przepisy, regulujące zajmowanie posad. Z 
tych też powodów po przyjeździe i nieotrzy­
maniu zajęcia, wyczerpują się ze swych za­
sobów pieniężnych, ą nawet zmuszeni są do 
pozbawienia się różnego rodzaju osobistych 
przedmiotów, ażeby móc za ostatnie grosze 
powrócić do miejsca swego zamieszkania.

W Dzienniku Ustaw RP ukazało się roz­
porządzenie wykonawcze do ustawy z dnia 
9 kwietnia 1938 r. o powszechnym obowiąz­
ku wojskowym. Wspomniane rozporządze­
nie przewiduje obowiązek pozostawieni » w  
kraju wszystkich dokumentów wojskowych 
i poborowych.

W  związku z powyższym Komisariat Rzą 
du zawiadamia, że uczestnicy wycieczek 
morskich, podlegający powszechnemu obo­
wiązkowi służby "wojskowej winni wyka­
zać się posiadaniem zaświadczenia o zło­
żeniu dokumentów wojskowych ! poboro­
wych w Komendzie Rejonu Uzupełnień do 
której ewidencji należą.

Nadmienia się przy tym, że brak powyż­
szego zaświadczenia, u osób których doty­
czy obowiązek posiadania tego zaświadcze­
nia spowoduje skreślenie tych osób z pa­
szportu zbiorowego.

Jednocześnie Komisariat Rządu zawiada­
mia, że stosownie do art. 2 pkt 2 ustawy o 
paszportach z dnia 14. 7. 1936 r. (Dz. Ustaw 
RP Nr 56/36 poz. 404), łącznie z par. 544

Urząd Skarbowy w Gdyni podaje do wia­
domości zainteresowanym służbodawcom 
wartość norm świadczeń w naturze, obo­
wiązujących w roku 1939, a mianowicie:

A) utrzymanie (wyżywienie) miesięcznie: 
1 ) wyższego urzędnika (dyrektora, pro­

kurenta itp.) 120 zł; 2) urzędników biuro­
wych, wyższego personelu technicznego, pro 
fesorów i nauczycieli w szkołach i interna­
tach oraz lekarzy w szpitalach 90 zł; 3) maj­
strów 70 zł; 4) czeladników, praktykantów, 
sprzedawców, ekspedientów, kasjerki itp. 
45 zł; 5) robotników wykwalifikowanych 36 
zł; 6) bony 1 wychowawczynie 57 zł; 7) pielę- 
gnarz i pielęgniarki oraz siostry w szpita­
lach, kelnerów, kucharzy — służby w za­
kładach gastronomicznych, hotelowych, 
pensjonat. 51 zł; 8) urzędników i wyższego 
personelu w zakładach gastronomicznych, 
hotelowych, pensjonatach 72 zł; 9) artystów 
widowiskowych, muzyków w zakładach ga-

— PRZEDSTAWICIELSTWO .GAZETY 
POMORSKIEJ * w Tczewie, ul. Kośelnszki 1, 
teł. 18 M.

— Sekretariat obwodowy Obozu Zjedno­
czenia Narodowego mieści się w Tczewie 
przy ul. Kościuszki 1, tel. 10-04. gdzie też 
przyjmuje się zapisy ua członków.

— Nocny dyżur aptek pełni od dnia 13 
bm. Apteka pod Lwem, przy ul. Mickiewicza

— Kino Apollo: „A. B. C. Miłości“.
— Kino Gryf: „Zdobywca Maroka“.

grzyrnek, natomiast wziąć gremialny udział 
w tym kongresie.

Ńa specjalne wyróżnienie zasługuje prze­
mówienie ka. prałata Szumana, który oma­
wiał szkodliwość polityki d»populacyjnej w 
w rozwoju państwa i narodów oraz udzielił 
szereg wskazówek z dziedziny gazoznaw- 
stwa i obrony przeciwlotniczej.

— Nie lekceważyć szczepień ochronnych 
przeciw błonicy. W  Starogardzie, jak już 
kilka dni temu informowaliśmy naszych 
P. T. Czytelników, odbywają się szczepienia 
przeciw błonicy. Obecnie dowiadujemy się, 
że niektórzy rodzice zwlekają ze szczepie­
niem, nie zdając sobie sprawy, że nie tylta 
narażają zdrowie swoich najbliższych, .jo 
dzieci, lecz również podlegają sankcjom 
karnym, gdyż niezastosowanie się do za­
rządzeń karane będzie aresztem do 3 mie­
sięcy i grzywną do 3006 zł lub jedną z tych
kar. .

— Na zielonej granicy ruch. W  ponie­
działek przekroczyło nielegalnie granicę do 
Niemiec 6 robotników z Zamarłego, Szen- 
feldu i Doręgowic. Wszyaey są narodowości 
niemieckiej i pracują przeważne m  ma- 
jątkaeh, których wlaśeieiełam « *  Wlwwy. 
Policja wdrożyła dochodzę*»».

Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy w 
Gdyni reguluje obsadzanie wolnych miejsc 
pracy przez Społeczne Biuro Pośrednictwa 
Pracy przy Związku, który dopiero na wy­
padek wyczerpania się kontyngentu miej­
scowych pracowników, zezwala na sprowa­
dzenie z innych miast ludzi do pracy w tym 
zawodzie, co my za pomocą ścisłych kon­
taktów z wszystkimi Oddziałami Związku 
załatwiamy.

Z wyżej przytoczonych powodów Polski 
Związek Zawodowy Kelnerów i Pokr. Za­
wodów w Gdyni ostrzega wszystkich pra­
cowników gastronomicznych przed samo­
wolnym przyjazdem na teren Gdyni i W y­
brzeża.

wyżej cyt. rozporządzenia wykonawczego, 
zezwolenie na wyjazd za granicę muszą po­
siadać następujące osoby (za wyjątkiem o- 
sób wyjeżdżających na podstawie paszpor­
tów służbowych 1 dyplomatycznych);

a) oficerowie, podoficerowie 1 szeregowcy 
w służbie czynnej;

b) oficerowie rezerwy, pospolitego rusze­
nia oraz oficerowie zaliczeni do pomocni­
czej służby wojskowej;

c) mężczyźni uznani przez Komisję Po­
borową za zdolnych do zasadniczej służby 
wojskowej — od chwili wydania takiego o- 
rzeczenia do czasu powołania do zasadni­
czej służby wojskowej;

d) zaliczeni do ponadkontyngentowych:
e) podoficerowie i szeregowcy czasowo 

wzgl. stale urlopowani;
f) podchorążowie rezerwy;
g) żołnierze stanu spoczynku.

Za Komisarza Rządu:
(—) Cz. Karwowski,

Kierownik Orldz. Bezp. Publ.

stronomicznych 53 zł; 10) oficerów i wyższy 
personel techniczny na statkach żeglugi 
morskiej i śródlądowej 100 zł; 1 1 ) maryna­
rzy na statkach żeglugi morskiej i śródlą­
dowej 75 zł.

B) mieszkania:
1) pokój umeblowany miesięcznie 32 zł:

2) pokój nieumebłowany miesięcznie 20 zł;
3) mieszkanie jedno-izbowe 30 zł; 4) 2-izbo- 
we (pokój i kuchnia) miesięcznie 30 zł; 5) 
3-izbowe 50 zł; 6) 4-izbowe 70 zł; 7) 5-izbowe 
102 zł; 8) 6-izbowe 200 zł; 9) 7-izbowe 280 zł: 
10) pokoje większe za każdą Izbę ponad 7 
25 zł;

C) Opal i światło:
1 ) 1 mtr drzewa opałowego 10 zł; 2) 1 to­

na węgla 40 zł; 3) światło elektryczne dla 
1 izby lub kuchni miesięcznie 2,50 zł; 4) 
opał dla kuchni miesięcznie 10 zł; 5) opał 
dla jednej izby mieszkalnej miesięcznie 6 zł.

Kina

Krół śmiechu, ulubieniec całej Polski 
A dolf D ym sia  w arcywesołej komedii 

muzycznej p. t.

A.B.C. MIŁOŚCI
Dwie godziny śmieehu i radości'

Emocjonująca treść!

Początek codziennie o 6,30 i 8,30, w niedzielę 
o 3, 5, 7 i 9-te\

W  niedzielę o godz. 3-ej wielkie przedata- 
wianie dla wojska, młodzieży i dzieci 

po cenach zniżonych.

NOTATKI KRONIKARZA
— Na FON. Dzieci szkoły nr. 5 złożyły na 

Fundusz Obrony Narodowej kwotę 338,01 zł. 
Kwotę tę przeznaczyła szkoła w porozumie­
niu z miejscowym garnizonem na zakup 
wełny, z której uczennice wykonają ręka­
wice dla żołnierzy. Wręczenie daru nastąpi 
w dniu 1 1  listopada br.

— Czy chciałbyś oddać czytaną książkę 
żołnierzowi? Książki z przenaezeniem dla 
biblioteki żołnierskiej przyjmują: TCL, ul. 
Łazienna. M. K. K. O. Rynek i drogeria Fr. 
Słomki ul. Mickiewicza 11.

— „Wesoły hulaka“ w środą. Informują
nas, że z powodów od Zarządu niezależnych, 
zapowiedziana na niedzielę premier« pnwd- 
atawienia sekcji teatralnej prey K. P . iW. 
Teeew »  t. „Wesoły hulaka“ odbędzie aię

Kina C i  $31 F" ~W cæcuj

Film sensacyjny na wielką skalę 
francuskiej produkcji p. t.

W  roi! głównej wielki aktor francuski

H a r r y  B a n r
Film bohaterstwa, poświęcenia i ofiar!

Codziennie o godz. 6,30 i 8,30.

w środę, dnia 17 bm. w Hali Miejskiej.
— Instrukcje dla posterunków przeciw-

pożarowych domów (bloków domów) wraz z 
programem kursu nabyć można w biurze se­
kretariatu Stów. Właścicieli Nieruchomości 
przy ul. Kościuszki. W  instrukcję taką zao­
patrzyć się winien każdy właściciel nieru­
chomości. Zarząd Związku Straży Pożarnych 
R. P„ Oddział Powiatowy w Tczewie.

— Kradzież. Na szkodę Pawła Hirsza i  
Subków skradziono cztery brony. Sprawcą 
kradzieży okazał się niej. Szylaff Maksymi­
lian z Rudna.

— Przytrzymano: Ostrowskiego Albina a 
Siwiałki oraz małżeństwo Adrianów z Oso- 
wa pow. Starogard, przy których znaleziona 
około 30 kur, Dochodzących z kradzieży

Społeczeństwo Tczewa w żałobnym 
hołdzie Wodzowi Narodu

Czwartą rocznicę zgonu Wodza Narodu, 
Pierwszego Marszałka Polski Józefa Piłsud­
skiego, obchodziło społeczeństwo tczewskie 
w głębokiej, bolesnej zadumie. Miasto to­
nęło w powodzi flag, opuszczonych do poło­
wy masztu, a w wielu oknach wystawowych 
widniały portrety Wielkiego Marszałka, spo 
wite kirem. Rzucała się w oczy specjalnie 
piękna, o głębokiej treści dekoracja okna 
firmy Włodarski, przy ul. Marszałka Pił­
sudskiego.

W  dniu 12 bm. o godz. 10 w kościele św. 
Krzyża odprawiona została uroczysta ża­
łobna msza św„ której wysłuchali przedsta­
wiciele władz, wojska, społeczeństwa oraz 
delegacje związków, organizaeyj i stowarzy­
szeń. Tegoż dnia o srodz. 20.15 zebrały się 
przed gmachem Starostwa tłumy miejsco­
wego społeczeństwa, celem oddania hołdu 
pamięci tego niestrudzonego Bojownika o 
wolność Polski. Na przybranym w  ctaorą- 
wie o barwach narodowych, placu im. Pił­
sudskiego. oświetlone zniczami, widniało 
popiersie Wskrzesiciela Polski, przy któ­
rym wartę honorową pełnili członkowie Zw. 
Strzeleckiego. Głos syren, oznajmiający 
chwilę milczenia, poprzedził werbel harce­
rzy, po czym nasłała 3-minutowa cisza. 
Kompania Obrony Narodowej prezentuje 
broń, organizacje i tłumy społeczeństwa prę 
żą się na baczność, Po powtórnym 3ygna!e 
syren, wieszczącym koniec ciszy, orkiestra 
kolejowa odegrała marsz żałobny, po czym 
prezes Federacji Polskich Zw. Obrońców 
Ojczyzny p. mjr. rez. dr Zwierzański odczy­
ta? wyjątki z pism Marszałka Piłsudskiego, 
tak niezwykle, jak gdyby proroezo obejmu­
jące née tylko dawne, lecz i obecne dzieje 
Polski.

Orkiestra odegrała I Brygadę, po czym 
zakończono uroczystość odśpiewaniem mo­
dlitwy wieczornej „Wszystkie nasze dzien­
ne sprawy”.

Angielska rodzina królewska na 
znaczkach pocztowych

Kanada, przygotowując « «  do wizyty «mgiel- 
siàcj pary królewskiej, wypuściła znaczki 
pocztowe z podobiznami króla Jerzego VI, 
królowej WiWety oraz ksHiniczek mtbiety 

i Matgorz«ćy-JM*».

Ważne dla pasażerów wyjeżdżających 
statkami GAL

Do wiadomsSci wszystkich służbodawców
w  Gdyni

Komunikat m. Urzędu Skarbowego, dotyczący wartości norm 
świadczeń w naturze, o^ow. w roku 1939
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Wycieczka cfz er n kany zagra­
nicznych na szlaku mickiewi- 

czowskim
W końcu maja przyjeżdża do Nowogród­

ka wycieczka dziennikarzy z Francji, Anglii, 
Oanii, Belgii i Szwecji, która zwiedzi Nowa- 
gródczyznę, a zwłaszcza Szlak Mickiewi­
czowski, Liiic, Nowogródek, Nieśwież i Ba- 
ranowicze. Wycieczkę tę organizuje Związek 
Literatów i Dziennikarzy z Warszawy.

Sytuacfa na rynku ziemniacza­
nym w miesiącu kwietniu
Miesiąc kwiecień wykorzystany był przez 

eksporterów na wykonanie umów ekspor­
towych. Pogłoski wojenne, podniesione staw­
ki ubezpieczeń, w przewozie morskim i cały 
szereg innych przyczyn zewnętrznych spo­
wodowały, że zarówno ilość zawartych u- 
mów, jak i ceny nie pozostają w stosunku 
prostym do analogicznego okresu eksporto­
wego w roku ubiegłym. Po raz pierwszy w 
eksporcie ziemniaków-sadzeniaków z Polski 
zanotować należy wysyłkę kilkuset ton 
ziemniaków do Rumunii. Pod koniec mie­
siąca wyłoniła się możliwość eksportowania 
ziemniaków do Kolumbii i Egiptu. Odpowie­
dnie oferty zostały złożone przez Związek 
Eksporterów Ziemniaków w Toruniu, któ­
ry też rozpoczął badania rynku egipskiego.

Ceny eksportowe sadzeniaków utrzymały 
się na poziomie okresu ubiegłego miesiąca.

Istnieje możliwość ulokowania znaczniej­
szych ilości ziemniaków jadalnych w Anglii, i 
Belgii i Północnej Francji. Oferty zostały 
już złożone. Ziemniaki jadalne ze względu 
na znacznie zmniejszone nadwyżki w Pol­
sce znacznie zwyżkowały i loko stacja zała­
dowania płaciło się w hurcie od zł 5.50 do 
8.50 za 100 kg w zależności od jakości i wo­
jewództwa.

W detalu ceny ziemniaków jadalnych do­
chodziły do 12 groszy za 1 kg.

W kwietniu rozpoczęły się dostawy ziem­
niaków jadalnych na obszar Wolnego Miasta 
Gdańska po cenie zl 6.60 za 100 kg loko fran­
co Gdańsk. Ilupcy przy tej cenie posiadają 
poważne trudności w nabyciu towaru.

Związek Polsków na Łotwie
Władze łotewskie zatwierdziły ostatnio 

statut „Związku Polaków na Łotwie” . Orga­
nizacja ta powstała z pięciu istnłejącycn 
dotychczas w tym kraju stowarzyszeń pol­
skich i jest obecnie naczelną reprezentacją 
mniejszości polskiej.

Sm erC znanej lotniczki 
sowieckiej

MOSKWA. Zginęli w katastrofie samo­
lotowej lotnicy sowieccy: dowódca bryga­
dy Sierow i kobieta-major Paulina Osipien- 
ko. Osipienko była jedną z trzech kobiet, 
które w roku ubiegłym dokonały przelotu 
Moskwa — Daleki Wschód.

Urny z prochami lotników zamurowane 
zostaną w ścianie Kremlowskiej a nie na 
cmentarzu, gdzie zazwyczaj chowani są 
wszyscy lotnicy.

Upały na południu Sowietów
Donoszą tu z południa Rosji Sowieckiej, 

że od szeregu dni zapanowała tam niezwy­
kle wysoka temperatura. W  Uzbekistanie i 
Tadżikistanie zanotowano w ostatnich 
dniach temperaturę sięgającą 32 stopni cie­
pła, podczas gdy w centrum ZSRR tempe­
ratura waha się w granicach 7 stopni powy­
żej zera, a na północy trwają w dalszym 
ciągu mrozy f śnieżyce.

Katastrofa kolefowa w Austrii
WIEDEŃ. Obok Znajmo na granicy 

Austrii i Moraw spadł wczoraj z nasypu po­
ciąg, wiozący dzieci do szkoły. 5 osób zo­
stało ciężko rannych, 15 lekko.

Wywiad z Waltem Disney*em 
na falach eteru

Słynny dziennikarz francuski M. Henri 
D i a mon t - B e r g er, reprezentant francuskiego 
Ministerstwa Komunikacji, odbył obecnie 
w Ameryce szereg konferencji-wywiadów 
z najwybitnieszymi osobistościami Stanów 
Zjednoozonych. Miał wywiad z prezydentem 
Rooseveltem, Henrykiem Fordem, z Edga­
rem Hooverem i w dziedzinie przemysłu fil­
mowego z Willi Haysem, słynnym „carem 
filmowym“ i Waltem Disney‘em.

Wszystkie te wywiady będą transmitowa­
ne przez 14 stacji amerykańskich o świato­
wym zasięgu i przez paryską stację długo i 
krótko falową.

Jak donosi prasa amerykańska wywiady 
te są podobno, swego rodzaju rewelacją.

HallO, tu Polskie Radioj
PONIEDZIAŁEK, 15 MAJA 1939 r.

Program ogólnopolski.
6,30 Audycje poranne. 11,00 Audycja dla 

szkół. 11,25 Muzyka (płyty). 11,30 Audycja 
dla poborowych. 11,57 Sygnał czasu i hejnał 
z Krakowa. 13,00 Audycja dla kupców i rze­
mieślników. 13,30 „Mieczysław Karłowicz“ — 
audycja muzyczna dla gimnazjów’. 15,00 
Teatr Wyobraźni dla młodzieży: Słuchowi­
sko p. t  „Tajemniczy ogród“. 15,30 Muzyka 
obiadowa w wvk. Ork. Rozgł. Wileńskiej.
16.00 Dziennik popołudniowy. 16,08 Wiado­
mości gospodarcze. 16,20 Kronika naukowa: 
Biologia — w opr. prof. Stanisława Sumiń­
skiego. 16,35 Recital śpiewaczy Emmy Sza- 
brańskiej (z Poznania). 16,55 Obecny stan 
wykopalisk w Biskupinie — wywiad Alfon­
sa Zajączkowskiego z prof. Kostrzewskim 
(z Poznania). 17,10 Jan Brahms: Trio A-dur 
na fortepian, skrzypce i wiolonczele. 18,00 
Z operetek Oskara Strausa (płyty). 18,30 Mu­
zyka podhalańska Stan. Mierczyńskiego.
19.00 Audycja żołnierska. 19,30 „Zośkom na 
wiązanie“ — gra do tańca Mała Orkiestra 
P. R. 20,00 Audycja dla wsi. 20,15 Piosenki 
do tekstów Tadeusza Kończyca. 20,35 Au­
dycje informacyjne: Dziennik wieczorny.
21.00 Koncert w wyk. Ork. Symfonicznej 
P. R. 21,40 Nowości literackie — omówi Sta­
nisław Adamczewski. 22,00 Reportaż dźwię­
kowy. 22,05 Foklor różnych narodów: —• 
„Włochy“ — audycja z płyt 22,55 Przegląd 
prasy. 22,58 Komunikat szybowcowy (ze 
Lwowa). 23,00 Ostatnie wiadomości dzien­
nika wieczornego. 23,05 Wiadomości z Pol­
ski w języku francuskim.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA W  TORUNIU.
6,57 Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza“. 10,00 

Koncert rozrywkowy (płyty). 10,55 Program 
na jutro. 14,00 Wiadomości z Pomorza. 18,00 
„Sen Zosi“ — audycja słowno - muzyczna dla 
dzieci — oprać. Czesława Nowickiego. 20,00 
Pogadanka aktualna. 20,10 Wiadomości spor­
towe z Pomorza. 20,00 Chwilka akordeonu 
(płyty). 22,00 Audycja marynarska w oprać. 
Stanisława Zadrożnego. 22,30 Gra zespół sa­
lonowy B. T. M. (z Bydgoszczy).

AUDYCJE ZAGRANICZNE.
20,30 Londyn Reg. „Tosca“ — opera Pucci­

niego.
20,20 Lilie. „Wiek złotych baletów rosyj­

skich" — koncert orkiestrowy.
20,40 Sztokholm. „Sprzedana narzeczona" — 

opera Smetany.

, 20,45 Lipsk. Koncert symfoniczbv.
21.00 Florencja. „Rigoietto“ — opera Ver- 

diego.

WTOREK, 16 MAJA 1939 r. 
Program ogólnopolskL

6,30 Audycje poranne. 11,00 „Zwiedzamy 
mleczarnię“ — reportaż dla dzieci starszych. 
11,15 Raymond Baird gra na saksofonie (pły­
ty). 11,30 Audycja dla poborowych. 11.57 Sy­
gnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 Au­
dycja południowa. 15,00 „Straszne przygody 
Tofii“ — opowiadanie dla młodz;eży. 15,15 
Skrzynka ogólna — dr Marian Stępowski.
15.30 Muzyka obiadowa w wyk. Ork. Rozgł. 
Lwowskiej. 16,00 Dziennik popołudniowy. 
16,08 Wiadomości gospodarcze. 16,20 Prze­
gląd aktualności finansowo - gospodarczych.
16.30 Recital śpiewaczy Sergiusza Benoni'e- 
go (bas). 16,50 „Nasze sprawy“ — gawęda.
17.00 „Echa mocy i chwały“. 17,05 Polskie 
utwory fortepianowe w wyk. Jerzego Suli­
kowskiego. 17,25 „Holandia państwem kolo­
nialnym“ — felieton. 17,35 „Z pieśnią po 
kraju“. 18.00 Melodie majowe (płyty). 18,30 
Audycja dla robotników. 19.00 Tranśm. z u- 
roczystości ślubowania Polskiej Kadry Olim­
pijskiej. 19,20 Konc-rt rozrywkowy (z Pozna- 
n.a). 20.00 Audycja dla wsi. 20,15 Koncert
ozrvwkowy z Poznania (dalszy ciąg). 20,35 

Audycje informacyjne. 21,00 „Świerszcz za 
kominem" — opera Karola Goldmarka. 
W  przerwie około godz. 21,35 „Opowieść 
o wiernej miłości" — nowela Dickensa, czy­
ta Jacek Woszczerowicz, 22,55 Przegląd pra­
sy. 22,58 Komunikat szybowcowy (ze Lwo­
wa). 23,00 Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego. 23,05 Wiadomości z Polski w ję­
zyku niemieckim.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA W  TORUNIU.
6,57 Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza". 10.00 

Koncert rozrywkowy (płyty). 10,55 Program 
na jutro. 11,15 L. v. Beethoven: Sonata for­
tepianowa d-moll (płyty). 12,00 Dla każdego 
coś ładnego (płyty). 13,50 Wiadomości z Po­
morza. 15,15 „Wielka bitwa" — audycja dla 
dzieci Stanisława Nowaczyka. 18,00 Port I. 
m. Gdynia — pogadanka red. Wacława Gór­
nickiego. 18,10 Sprawy techniczne — omówi 
Karol Miłobędzki. 1825 Wiadomości spor­
towe z Pomorza. 20,00 Różne tańce (płyty). 
22,55 Aktualności.

AUDYCJE ZAGRANICZNE.
18.00 Londyn Reg. Koncert symfoniczny.
19.30 Wiedeń. „Falsiaff“ — opera Verdiego.
20.00 Ryga. Koncert muzyki współczesnej.
20.30 Wieża Eiffla. Koncert symfoniczny.
21.00 Mediolan. „Messa da réquiem" —- 

Verdiego.

POPULARNE MOTOCYKLE 100 ccm. 
krajowej produkcji

Telef. 12.77 T«tefc 12-77

PRZŁMYjŁOW b  . . P O D K O W A 1*
wyłączne zastępstwo 7637

„DE-HA-TE" J. Enqiícht i S-ka S S S S & s *

S P f f Z £ D 4 Z £

Młockarn ę
54X24 prawie nową z ele 
watorem, sprzeda Pril', 
Koronowo. (59 <9

R. M. 539. (11317)
Ogłoszenie. W  rejestrze małżeńskich praw ma­

jątkowych Sądu Grodzkiego w Skarszewach pod 
R. M. 539 wpisano w dniu dzisiejszym: Kunowski 
Józef i jego żona Maria urodź. Świeczkowska zam. 
w Nowym Wiecu zawarli ogólną wspólność ma­
jątkową z tym, że wyklucza się nadał trwającą 
wspólność majątkową na wypadek śmierci jedne­
go z małżonków. — Skarszewy, dnia 5 maja 1939 r. 
Sąd Grodzki.

R. M 538. (11316)
Ogłoszenie. W  rejestrze małżeńskich praw ma­

jątkowych Sądu Grodzkiego w Skarszewach pod 
liczbą R. M. 538 wpisano w dniu dzisiejszym: Paweł 
Simon i jego żona Matylda urodź. Krónke zam.] 
w Szczodrowie zawarli ogólną wspólność majątko-i 
wą umową małżeńską z dnia 1 kwietnia 1937 r. — 
Skarszewy, dnia 4 maja 1939 r. — Sąd Grodzki.

Malarskie
wałki, szablony, tapety 
farby, lakiery, towar pier­

wszorzędny poleca 
Hurtownia

Jan Kalczyńsk i Toruń, 
ul. Szeroka ¿5 (2987

III. Km. 167/39 i 97/39. (11315)
OBWIESZCZENIE

Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu re­
wiru III-go Wojciech Janowski, zam. w Grudzią­
dzu przy ulicy Legionów nr 15, na zasadzie art. 602 
K. P. C. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
16 maja 1939 r„ o godzinie 10-tej, w Grudziądzu 
przy ulicy Marsz. Focha nr 10, odbędzie się I-sza 
licytacja ruchomości, należących do dłużnika Józe 
fa Dymentmanna, a mianowicie: 440 różnych ka 
peluszy, 2 maszyn do prasowania kapeluszy, 4 wa 
iizek fibrowych, 4 maszyny do pisania, 1 lustra 
1 kontuaru, 3 półfoteli giętych, 27 maszyn do szy 
da, 745 szt. taśmy i opasek różnych, 30 czapek 
l maszyny do krojenia filcu, 1 maszyny do roz 
ciągania kapeluszy, 1 lampy elektrycznej, 1  motoru 
elektrycznego, 1 transmisji, 2 pasów skórzanych, 
1 maszyny do lustrowania kapeluszy, 1 stołu, 1 wy­
żymaczki, 15 form aluminiowych, zapasu słomy do 
wyrobu kapeluszy, 183 szt. beretów — oszacowa­
nych na łączną kwotę 7 981,50 zł, które to rucho­
mości oglądać można w dniu licytacji w  miejscu 
1 czasie wyżej oznaczonym.

Grudziądz, dnia 11 maja 1939 r.
(—) W. Janowski, komornik.

wełniane
dla psn i panów

W.Grunert
Toruń, Szeroka 32

telef. 19-90.
2481

Molocltrony
naftalina środki przeciw 
robactwu, trucizna na 
szczury, skuteczne poleca 

Hartownia
Jan Kępczyński Toruń 
nl. Szeroka 35. (2987

Gra
( B I U R O W E

gotowe i na zamówienie 
dla biur i urzędów 

najkorzystniej

|z Fabryki Mebli

ZCIOD MMI
T oruń

I u t .  N o w a -  R y n e k  18
I J535 telefon 13-32.

Sprze am
tanio urządzenie sklepu 
pożywczego, radio firmy 

Kornego orrz lampiony 
elektn czne. Toruń, Ko­
pernika 41, skład. (3044

Gabinety
Tapczany 2431

Fotele
w każdym wykonaniu

CENTRALA HEBLI
wł.t Łucja Małecka 

Toruń, Stary Rynek 16
obok poczty

F irm a polsko-clirześel fańska

L. O. P. P.
Wszystkie przepisowe 

środki dezynfekcyjne, u- 
szczelniaiące do obrony 
przeciw-grzowe z bez­
płatnymi batdzo chę¡ny- 
mi fachowymi instrukcja­
mi poleca T. Rzymkowski 
i Nowa-Drog-rin, ul. Sze­
roka 43— iim.owej Jadwi- 

-  teczne.
i i046'

g i2, składy

Tapczany
Jadalnio, sypialnie, 
gabinety, k u c h n i e

poleca
T. Kasprowicz

Toruń, Prosta 5. 847

Gabinety
Klusy 3in

lampy stojące, 
pokoje kombinowane

p o l e c a  firma

BRACIA TEWS
TtHUft, M ostowa 30.

Unieważniam
dowód osobisty na naz­
wisko Gertruda Dolska 
wystawiony przez Zarząd 
Mie ski w Grudziądzu.

(5762

Zlec. nr 456/IX.

Tłumacz
przysięgły francuski, ro­
syjski. Biuro pisania po­
dań. Wykonanie maszy­
nowe terminowe dokładne. 
Tel 12-i8. Nieczuja-Ihna- 
towicz, ppłk. s. s — 
Gdynia, ul. Piłsudakiego 
Nr 5, m. 37 (76 :i

Stacja
Ładowania Akumulato­
rów samoch. — Konser 
wacja — Naprawa. — 
„Auto • Stop“ — Gdynia,
ui. 3-go Maja 23 (obok 
Banku Polskiego), (7666,

PRZETARG NA MALOWANIE 
MOSTÓW ŻELAZNYCH.

(11314)

Dyrekcja Okr. Kolei Państwowych w Toruniu 
rozpisuje przetarg publiczny na wykonanie malo­
wania mostów żelaznych w obrębie Dyrekcji.

Formularze przetargowe, t. j. ślepy kosztorys, 
warunki składania ofert i wytyczne obowiązujące 
przy malowaniu mostów otrzymać można bez­
płatnie, zaś przy przesłaniu poczta za opłatą 
0,50 zł w Dyr. Okr. Kolei Państ. w Toruniu pok. 423, 
gdzie również można przejrzeć warunki ogólne wy­
konywania robót i otrzymać bliższe informacje. 
W  sprawie obejrzenia miejsca robót należy zgła­
szać się do właściwych Oddziałów Drogowych. 
Oferty, sporządzone na oryginalnych, z Dyrekcji 
otrzymanych formularzach i zgodnie z warunka­
mi składania, ofert, zaopatrzone napisem „Oferta 
do przetargu na dzień 24 maja na wykonanie ma­
lowania mostów“, winny być składane do skrzynki 
ofertowej w westybulu gmachu D. O. K. P. łub 
przesłane pocztą do dnia 24 maja godz. 12. Otwar­
cie ofert nastąpi dnia 24 maja godz. 12 w sali kon­
ferencyjnej D) O. K. P. w  Toruniu. —- Do oferty 
musi być dołączony kwit lub dowód na wpłacone 
do Kasy Dyrekcyjnej wadium w wysokości 5% ofe­
rowanej kwoty. Weksli solo (bez żyra) nie przyj­
muje się jako wadium. Oferta obowiązuje Firmę 
pod rygorem utraty wadium przez przeciąg 6 
(sześciu) tygodni. Termin wykonania robót określa 
się od dnia 1. VI. do 1. X. 1939 r. Oferty nie 
uwzględnione pozostaną bez odpowiedzi, zaś wadia 
zwrócone firmom. Dyrekcja zastrzega sobie wy­
raźnie zupełnie dowolny wybór oferenta bez wzglę­
du na wysokość oferty, oraz możność podziału ro­
bót lub unieważnienia przetargu bez podania po­
wodów. —

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych.

I tKrawaty „A nis  
Koszule -  Piżamy 

Rękawiczki
wszelk e artykuły męskie 

w wielkim wyborze 
po cenach p r zys tępnych

Leon K u c zyń s k i
Toru ń 2714

O G Ł O S Z E N I  At . ^  .
wiersz milimetrowy na «tronie f-lamowej « «  «  * r  * • 0.20 
w tekście na pierwszej atronia • •  • » » • • • « • » •  J*00 2J 
w tekście na drugiej i trzeciej «tronie • • • » ■ • • • •  0,80 z l  
w tekście na dalszych «tronach • • • 0 ,50 «
Drobne aa słowo 15 gr. Pierwsze «Iowo I wyrazy tłustym dru­

kiem liczymy podwójnie. „
Ea ogłoszenia sądowe 1 urzędowe w drobnym składzie .80 procent 

drożej.
Dla poszukujących pracy 1 nekrologi *5 proc. m ilki.
Komunikaty 50 gr. za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane 1 a zastrzeż. miejsca 2® procent 
nadwyżki. W  W. M. Gdańsku eennik Ogłoszeniowy Jest iden­
tyczny ■ cennikiem dla Polski, s tym Jednak, te rachunki mogą 

być regulowane w guldenach gdańskich.__________ _____

ABONAMENT MIESIĘCZNY W YNOSI t 
Z doręczaniem przy pomocy poczty wyd. K. ■ do- zł

datkami k s ią ż k o w y m i ..................................... *,10 miesięcznie
Z odbiorem w administracji z dodatk. książkowymi 2,90 „
Bez dodat. książkowych s doręczaniem przez pocztę 2,20 „
Z odbiorem w a d m in is t r a c j i .................................2,00 *
„Gazeta Gdańska" w Gdańsku: Z odbiorem w  ad.

ministracji lub odnoszeniem do domu . . G. 2,00 „
Z doręczeniem przez pocztę . . . . .  G. 2,*2 w
Z dodatkami książkowymi G. 2,00 wzgl. O. *,22 H

W  razie wypadków spowodowanych ailą wyższą. Administracja nie 
odpowiada za dostarczenie pisma.

Bedaktor naczelny: JAN  DRZEWIECKI.
Redaktor odpowiedzialny „Gazety Gdańskiej“ : Wilhelm Grlmsmann, Gdańsk, KomuMseher 

Wydawca: NARODOW A 6PÓŁKA W YD A W NIC ZA . Sp. a o. odp _  t  . .  .  .  M  M
Adras radakeji I administracji« Tornó, ul. Bydgoska 88. Tol. 29-70, «9-90.

D W  A G 11
Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy ea 1* słów. Ogłoszenia
drobne przyjmujemy Jedynie do 5G słów; powyżej — liczymy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla Innych tylko wówczas, gdy sa takie za­
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc. 
nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają tre.tcl 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o ile 
zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogło­
szenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowym 
ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk 1 prze­

pisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.

Harkt II, I. p.
Czcionkami Drukarni Robotniczej, tp. 

Konto P>. K. O. mc. 233-141.
»  ag*, odp. w Toruniu.



PONIEDZIAŁEK, DNIA 15 MAJA 1939 R.

Podziemne kościoły i klasztory chrześcijańskie
w  Aztf Mniejszej Wycieczka do Kopenhagi

Tygodnik wiedeński „Schönere Zukunft“ 
donosi o niezwykle interesujących odkry­
ciach, dokonanych przez dwóch uczonych 
niemieckich w Azji Mniejszej, mianowicie 
w dolinie Gererne.

Dolina ta pełna jest dziwacznych, ostro- 
zakońezonych obelisków oraz odłamków 
skał o wysokości nieraz przekraczającej 
50 metrów. Ten las sterczących ku niebu 
kawałków skał robi tym dziwniejsze wra­
żenie, że obeliski są różnych kolorów: i tak 
u dołu są one przeważnie brunatno - czer­
wone, wyżej żółte i jaskrawo czerwone. 
Wszystkie te obeliski oraz skały są z tufu

pochodzenia wulkanicznego. Ponieważ ka­
mień taki jest miękki i z łatwością można 
go rzeźbió i drążyć nawet, mieszkańcy do­
liny Gererne najwidoczniej od zamierzch­
łych czasów używali go do budowy świątyń, 
kaplic i t, p. W  okresie pomiędzy 8-mym 
a 13-tym stuleciem zamieszkujący Azję 
Mniejszą zakonnicy obrządku bizantyjskie­
go budowali z tufu nie tylko kościoły, ale 
i podziemne klasztory. W  niektórych tego 
rodzaju świątyniach, jak o tym świadczą 
ruiny, mury pokryte były malowidłami 
z czerwonej kredki, w innych znowuż malo­
widła do dziś zachowały subtelny odcień

Zarząd Główmy Ligi Morskiej i Kolonial­
nej organizuje wycieczkę morską do Ko­
penhagi na ss, „Pułaski“ w terminie: 30-go 
czerwca, 1, 2, i 3 lipca br.

różowy. Wszystkie przedstawiają sceny ze 
Starego i Nowego Testamentu. Uczeni nie­
mieccy natrafili na bardzo cenne pozosta­
łości z dawnych ołtarzy, chrzcielnic, gro­
bowców i t. d. Wszystko wskutek suchego 
klimatu zachowało się w wyjątkowo do­
brym stanie. Odkrycie z doliny Gererne 
jest cennym przyczynkiem do studiów nad 
historią chrześcijaństwa w Azji Mniejszej.

Program pobyto w DaniJ przewiduje zwie 
dzenie miasta Kopenhagi, instytucyj społe­
cznych w Kopenhadze oraz wzorowych gos­
podarstw rolnych 1 obiektów spółdzielczych 
na prowincji.

Koszt wycieczki wynosi od zł 82 do zł 172.
Zgłoszenia z zaliczką w wysokości 50 

proc. ceny wycieczki oraz z wpisowym w 
sumie zł 2 należy nadsyłać w terminie do 
'to's 29 maja br. do biura zarządu główne­
go Ligi Morskiej i Kolonialnej, Warszawa, 
Widok 10.

Za-isz sí« na członka P.B.K.
a
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Eugeniusza B&tuckiego

Powieść współczesna.

Anieli dokonywała się stopniowa zmia­
na: umilkło pragnienie ciszy i spokoju, zrodziła 
się paląca niecierpliwa chęć pomocy temu za­
szczutemu wzgardzonemu człowiekowi, prze­
mówiła uczciwość, nakazująca wspólne dźwiga­
nie skutków winy, skoro się do niej przyznawa­
ła. Między tym, co było, a dzisiejszym dniem 
należało położyć zapomnienie. Być może, Adam 
ją naprawdę kochał i zawsze o niej pamiętał —- 
teraz najważniejsze było to, że do niej powrócił. 
Nie łudziła się jednak, że tym samym wszystko 
będzie przekreślone — miłość umarła — pozo­
stały raczej macierzyńskie uczucia pozbawione 
goryczy i żalu.

Zaczęli układać plany na przyszłość. Po­
stanowili wyjechać do Hamburga, gdyż łatwiej 
byłoby się ukryć w wielkim mieście portowym, 
w którym się zawsze kręci dużo cudzoziemców; 
mówili o wynajęciu małego skromnego pokoiku. 
— Aniela miała trochę drobnych, Adamowi po­
zostało jeszcze około stu sześćdziesięciu marek 
z pieniędzy kieszonkowych, które mu Rowelowa 
wydzielała tygodniowo na osobiste potrzeby.

Przyszłość rysowała się mętnie: oboje byli 
zdani na własne siły w obcym kraju, bez wido­
ków na jakąkolwiek pracę. Mogło im wystar­

czyć pieniędzy na przejazd do Hamburga i w naj­
lepszym razie na jeden miesiąc życia. Nasuwa­
ło się pytanie: a co dalej?

Oboje nie chcieli poruszać tej sprawy, a że 
milczenie było jeszcze gorsze, zaczęli mówić o 
tym, co zaszło w ciągu ostatnich dwóch lat.

Adam starał się unikać szczegółów, które 
mogłyby zadrasnąć ambicję żony, ale to było 
bardzo trudne — niemal każdy jego krok w ten 
czy inny sposób był związany z Izą Rowelową. 
Mówił bezładnie, plątał się, wreszcie zakończył 
pytaniem:

— A jak się stało, że przyjechałaś do Berli­
na?

Aniela opowiedziała o Soederlundzie.
•— Pójdę do niego — zakończyła. — Muszę z 

nim się pożegnać i podziękować za wszystko, eo 
dla mnie zrobił. Gdyby nie on, nie zobaczyli­
byśmy się tak prędko.

Adam nachmurzył się. Wstał, wetknął dło­
nie w kieszenie marynarki i lekko zgarbiony za­
czął się przechadzać z kąta w kąt.

— Nie chodź do niego, napisz lepiej...
1— Ach, nie! — uśmiechnęła się. —- To jest 

zupełnie niemożliwe.
— Dlaczego?... W  ogóle nie powinnaś mu 

ufać zanadto, bo zakochany mężczyzna jest do 
wszystkiego zdolny. A on się kocha w tobie, 
prawda?

Aniela chciała powiedzieć, że nigdy jej o 
tym nie mówił, lecz pomyślała, że to byłby wy­
kręt, na który nie pozwalała wrodzona uczci­
wość. Już miała wyznać eałą prawdę, ale Adam 
nie dał jej przyjść do słowa.

— Jedno jedyne nieopatrzne słowo i złapią 
mnie! — zawołał z przerażeniem. — Zastanów 
się, Aniu, na co 
raz właśnie, gdy 
sz-ą ostrożność.

mnie... na co nas narażasz! Te-
musj,
Czy

jak najwi.ęk- 
ne, abyś się

z nim zobaczyła? Wystarczy, jeżeli napiszesz 
parę uprzejmych zdań.

Jednak Aniela obstawała przy swoim za­
miarze.

— Adasiu, nie znasz pana Soederlunda. Z 
jego strony niczego się nie obawiaj, a zrozum, 
że pisać nie wypada.

Sposępniał.
Sprowadziła rozmowę na inny temat, lecz 

nieprzyjemny osad pozostał.
— Dobrze, Aniu, idź do niego. Nie będę ci 

przeszkadzał, ale pod jednym warunkiem — pod­
jął po chwili.

— Pod jakim?
— Jeżeli przyrzekniesz, że już nigdy nie bę­

dziemy mówili o tym, co było.
— Ależ oczywiście, Adasiu! To mi też nie 

sprawia przyjemności.
Znów się odezwały dzwony. Gdzieś za ścia­

ną zadzwonił telefon. Po ulicy z hałasem przem­
knął tramwaj.
Aniela starała się udawać wesołą, lecz na sercu 

leżał jej ciężki kamień. Bezskutecznie próbowała 
stłumić głos, który twierdził uparcie, że popeł­
nia wielki błąd, zamykając oczy na rzeczywi­
stość i odurzając się wspomnieniami, gdyż to, co 
było przed dwoma laty, już nigdy nie powróci.

XXII.
JU Z  N IE  W ŁÓ C ZĘG A !

Kols na krok nie odstępował Brygidy. Foto­
grafował ją bez przerwy na brzegu jeziora Lie- 
tzen, w łódce, niemal we wszystkich alejach par­
ku, na tarasie willi pani Reingraff. Odnosiło się 
wrażenie, że znalazł twarz znacznie ciekawszą 
ńiż wszystkie twarze ze swoich zbiorów. Nie nu­
dził się, wywołując zdjęcia, retuszując starannie 
filmy i robiąc niezliczone ilości odbitek na pa­
pierze różnych gatunków i odcieni*

(Ciąg dalszy nastąpi,)


